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„POPIELNIK” — 211 m n.p.m. i CO DALEJ?

TE GÓRY STRASZĄ!
MIESZKAŃCÓW Pleszowa i Kujaw nikt zapewne o zdanie nie pytał i gdy 

kaprys projektanta wybrał tereny nad Wisłą na składowisko popiołów 
i szlamów, sprawa została przesądzona. Zresztą przy ówczesnej wydaj­
ności huty rzecz nie wydawała się tak dramatyczna. Gdy nowa hałda zaczęła 

jednak rosnąć w zastraszającym tempie a rzeka płynących szlamów osadzała 
je coraz wyżej (a każda tona to tysiące złotówek z kieszeni zakładu na rzecz 
ochrony środowiska). Sytuacja zmusza, by myśleć o tym, jak owych przemy­
słowych gór odpadów pozbyć się z okolic kombinatu?

Szczęście nazywa się 
„ATARI”
Dariusz KRYZA i SP nr 87 

wygrali komputery 
od „COMINEXU”

(Szczegóły na str. 6-7)
FOT. WOJCIECH JASZCZUR

PLENUM KK PZPR

(BABSKI) SPOSÓB NA HAŁDĘ?
— Jeżeli za tydzień nie zejdzie konstrukcja sta­

lowa na sortownie- zabieram ludzi z obiektu — 
grozi inż. Lucjan ANTOŃCZAK z „Mostostalu”. 
— Jestem świadkiem kolejnego spotkania wy­
konawców nowej inwestycji kombinatu — Od­
działu Przerobu Żużla Stalowniczego — która 
rośnie na hałdzie w Pleszowie. Generalnym wy­
konawcą jest „Encrgopol”. a budową kieruje 
(na razie p.o.) najmłodszy i najładniejszy kie­
rownik budowy jakiego znam, 25-letnia dziew­
czyna z długim blond warkoczem — inż Ma­
ryla Pietrusińska. Grzecznie i stanowczo — to 
sposób na mężczyzn, którzy jej podlegają.

Jak wygląda dzisiaj to „babskie” gospodar­
stwo? Budowę Oddziału Przerobu Żużla Stalow­
niczego rozpoczęto w połowie 1986 roku, od 
zdjęcia 120 tys. m sześć, żużla i zniwelowania 
12 ha terenu. Ale by zalać fundamenty np. pod 
zasobnik, trzeba było dokopać się do dna hałdy.

Żużel stalowniczy będzie dowożony tu z są­
siedztwa, drogą roboczo określoną nr 42, samo­
chodami. Technologia (polska) przewiduje konie­
czność wcześniejszego półrocznego jego składo­
wania. Z zasobnika (gdzie suwnica ¿wyłowi” 
większe części złomu), taśmociągami trafi już 
rozdrobniony żużel do dwóch separatorów i na 
sortownię. W separatorach elektromagnesy od­
dzielą cząstki złomu stalowego od żużla. Pro­
gramy przewidują odzyskiwanie rocznie 75 tys. t. 
złomu żelaznego, przy „połykaniu” 750 tys. ton 
żużla stalowniczego: 600 tys. t. z bieżącej pro­
dukcji 1150 tys. t. ze starej hałdy. Złom wróci do 
huty, posegregowany żużel — na budowę dróg.

Część konstrukcji stalowych już ustawiono —

inne prace wstrzymuje ich brak, ale Rejon In­
westycji nr 1, któremu budowa podlega, zapew­
niono, że zostały one już z Huty „Baildon” wy­
słane. Termin ukończenia prac budowlanych 
pierwszego etapu Oddziału Przerobu Żużla Sta­
lowniczego wyznaczono na koniec roku (pierw­
szego etapu, bo w planach dalsza rozbudowa). 
Ale: żużle stalownicze to mniejsza część 112-hek- 
tarowej hałdy w Pleszowie. Trudno na razie 
bowiem mówić o eksploatacji hałdy w Rusz­
czy, gdyż jest to prawdziwy śmietnik. Być mo­
że wybuduje się tam kiedyś Oddział Przerobu 
Szlamów Żelazodajnych?

Wróćmy na nową hałdę. Tu już oddzielono 
żużel wielkopiecowy od stalowniczego i dlate­
go może być to hałda eksploatowana na różne 
sposoby. Dzisiaj próbuje jej trochę „uszczknąć” 
Oddział Przerobu Żużla Kawałkowego, a znacz­
nemu jej przyrostowi zapobiega wykorzystanie 
żużla z wielkich pieców do wyrobu granulatu. 
Przerabia się w ten sposób prawie 87 proc, te­
go niechcianego produktu. Od 2 łat z żużla mar- 
tenowskiego wyrabia się mączkę nawozową, a 
w momentach przerwy w tej produkcji, utyli­
zacji w tych samych urządzeniach pedla je się 
dotychczas „niejadalny” żużel konwertorowy. Są 
to jednak ilości znikome i dopiero wybudowa­
nie nowego Oddziału Przerobu Żużli Stalowni­
czych pozwoli na całkowite zagospodarowanie 
bieżących odpadów z konwertorów.

Czy hałda zacznie maleć? Gdyby wszystkie 
trzy Oddziały Przerobu Żużla ruszyły pełną pa­
rą — chyba tak. Jednak najwięksi optymiści
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Służba zdrowia
w centrum uwagi

— Należy ostatecznie przyjąć zasadę, że zdrowie jest jednym 
z głównych zasobów gospodarki narodowej, że tylko zdrowa 
społeczeństwo jest zdolne do tworzenia dóbr materialnych, 
kulturalnych i zapewnienia postępu gospodarczego. Choroba, 
inwalidzwo. leczenie i renty powodują olbrzymie koszty spo­
łeczne, a także wpływają na byt i rozwój narodu — powiedział 
sekretarz KK PZPR WŁADYSŁAW KACZMAREK, otwierają«
ubiegłoczwartkowe posiedzenie

Poświecone kompleksowi- 
Droblemów ilustrujących stan 
zdrowia mieszkańców woje­
wództwa krakowskiego oraz 
kondrcii tuteiszei służby me­
dycznej miało ono zarazem 
dać odpowiedź, w jakim stop­
niu zrealizowane zostały sto­
sowne uchwały Dodiete nod- 
czas XIX Krakowskiej Konfe­
rencji Sprawozdawczo-Wybor­
czej.

W posiedzeniu. prowadzo­
nym Dr zez I sekretarza KK 
Józefa Gajewicza. uczestniczy­
ło wielu znanych lekarzy- 
-SDecialistów oraz administra-

plename.
cyjnych pracowników służby 
zdrowia i ooieki społeczne i * 
wiceministrem Januszem Pro- 
kopiakiem na czele Warto do­
dać że Dlenum ooorzedziła 
wizytacja wielu placówek le­
czniczych. przeprowadzona 
orzez członków KK oraz Ko­
misie Ochrony Zdrowia.

*

Bogata w wypowiedzi dy­
skusja osób „wtajemniczo­
nych” Drzvbliźvła snrawv DO­
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NAJLEPSI

— SZEFIE! Terpiłowski 
wrócił od rodziny z Olsztyń- 
sk ego. Przywiózł nowego!

W pokoju kierownika OD- 
DZIAŁU WKŁADÓW IZOLA­
CYJNYCH ZO Tadeusza Sa­
lamona „Nowy” wyrzucił jed­
nym tchem:

— Chciałbym TU pracować!
Hutę zna od kilku dni. na 

okres próbny skierowano go 
do innego zakładu i gdyby 
nie spotkanie z kolega z lat 
szkolnych, zadomowionym już 
w Nowej Hucie, pewnie by 
tam został... Co mu opowie- 
dziano o tym niewielkim Od­

dziale. że zdecydował sie tak 
szybko na przeniesienie?

Tomasz Terpiłowski, 22-let- 
ni sortowacz. a od czasu do 
czasu także formierz. odpowia­
da bez wahania:

— Zarobić tu, u nas można 
nieźle, praca niezbyt szkodli­
wa a w sumie to najczystszy 
Wydział w hucie Kończą te­
raz robić odciągi ze stanowisk, 
widać, że kierownictwo stara 
sie o człowieka. Szef wymaga 
dużo i trochę jest surowy ale 
da sie wytrzymać... Zresztą ia 
tutko potwierdziłem to. co ko­
lana wcześniej już wiedział od 
naszego rówieśnika. Gerarda 
Zawadzkiego: ten też go na­
mawiał... Wszyscy jesteśmy z 
północy Polski. Gerard z to­
ruńskiego. Ja i ten „Nowy” 
snod Szczytna, razem chodzi­
liśmy do szkoły. „Swoim” czło­
wiek zawsze żuczy jak najle­
piej...

Kierownik Salamon sumuje: 
118 + 1... Do wymaganego po­
ziomu zatrudnienia i tak bra­
kuje 59 osób. Załoga od kil­
ku już lat utrzymuje sie na 
fvrn
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PROGRAM OCHRONY ŚRODOWISKA

Nie wystarczy profilaktyka: 
potrzebna intensywna terapia

CHORY Kraków ze swymi niepokojącymi 
wynikami badań wymaga, niestety, nade 
wszystko terapii. I to intensywnej terapii. 

Jak na razie, bardzo mu jeszcze daleko do speł­
nienia norm i wymogów obszaru specjalnie 
chronionego.

Po kilkuletnich badaniach, w które zaanga­
żowało się mnóstwo osób z naukowego środo­
wiska Krakowa, powstały materiały stanowiące 
podstawę do opracowania specjalnego programu 
ochrony środowiska. Program opracował zespół 
pracowników Wydziału Ochrony Środowiska, 
Gospodarki Wodnej i Geologii U.M Krakowa 
pod kierunkiem dyrektora dr. inż. Bronisława 
Kamińskiego. Jest to program długofalowy, 
obejmujący lata 1986—2010.

Autorzy podzielili go na trzy okresy. Pierw­
szy obejmuje bieżącą pięciolatkę 1986—1990. Ta 
część programu zawiera najwięcej konkretów. 
Składają się na nie zadania inwestycyjne craz 
modernizacyjno-odtworzeniowe. Drugi okres

obejmuje kolejna pięciolatkę 1991—1995. Do­
tycząca go część programu mówi o wstęp­
nym zakresie zadań inwestycyjnych na wy­
mienione lata. Im dalej w czasie, tym mniej 
konkretów. Na lata 1996—2010 określono już 
tylko kierunki działania. ;

W niniejszym tekście przedstawiamy najważ­
niejsze przedsięwzięcia zawarte w Programie.

PIERWSZA PIĘCIOLATKA 
OCHRONA POWIETRZA

W tej dziedzinie Program przewiduje 288 za­
dań o nakładach 13 371 min zł. Urzeczywistnie­
nie tych zadań powinno w praktyce przynieść 
zmniejszenie wysokiej i średniej emisji pyłów 
o 36 proc i gazów — o ponad 6 proc. Powin­
no zarazem zmniejszyć emisję niską (niebiian- 
sowaną) pyłów o ok. 12 proc, i gazów — o ok. 
10 proc.
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TYDZIEŃ
• (vk) PRODUKCJA. Pierwszy 

miesiąc tego roku, zwykle mroź­
ny i trudny dla hutników przy­
niósł nie najgorsze wyniki. Wy­
konano 103 proc, zaplanowanej 
ilości koksu. 99 proc, surówki, 
93 stali ogółem, 102 — wyrobów 
gorącowalcowanych, 101 — bla­
chy czarnej zimnowalcowanej i 
103 — blachy karoseryjnej. Wal­
cownia Slabing wykonała plan w 
95 proc., a Walcownia Gorąca 
Blach w 100.

• SPRAWNE są wszystkie 
kotły w Siłowni Pracuje obecnie 
7 z nich, jeden pozostaje w re­
zerwie. Zima chyba o tym wie, 
bo jak na razie nie nadchodzi-.

• WYPADKI. Tragedia w Sta­
lowni Konwertorowej. Podczas 
remontu mieszalnika spad! trans­
portowany przez suwnicę taśmo­
ciąg przygniatając znajdującego 
się tam 28-letniego pracownika 
HPR. Niestety zmarł on w dro­
dze do 
wstępne 
HPR.
• 2800 

ków — to efekty tej pięciolatki 
— wyliczone przez pełnomocnika 
DN KM HiL ds. budownictwa 
mieszkaniowego inż. Włodzimie­
rza Wieczorkiewicza. Czy realne? 
O tym m in. mówiono na śro­
dowym posiedzeniu Rady Bu­
downictwa Mieszkaniowego. Re­
lacja w następnym numerze.

azpitala. Dochodzenie 
prowadzi Dział BHP

MIESZKA*, dla hutni-

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że 3 bm. z marł 

nagle

kie- 
Pionie 
Koni-

mgr inż. ALEKSANDER 
WĘGRZYN 

specjalista technolog, 
równik zespołu w 
Głównego Technologa 

binatu.
Zmarły był pracownikiem 

Kombinatu od 1955 r. Pełnił 
szereg odpowiedzialnych 
funkcji pracując od 1968 r. 
w Walcowniach Blach Zim­
nych i Gorących, a od 1968 
r. do chwili śmierci w TT. 
Był wybitnym specjalistą s 
dziedziny walcownictwa. Za 
lasługi dla Kombinatu oraz 
działalność społeczną, szcze­
gólnie w SITPH «ostał od­
znaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Złotą i 
Srebrną Odznaką NOT, 
Odznaką Budowniczego Huty 
im. Lenina, Odznaką „Za­
służony dla Kombinatu” i 
szeregiem innych.

W Zmarłym tracimy pra­
wego, cenionego i szanowa­
nego Pracownika i Kolegę.

Rodzinie Zmarłego skła­
damy serdeczne wyrazy 
współczucia.

KIERÓW NICTWO 
i WSPÓŁPRACOWNICY TT

Mgr. inż. 
WENANCJUSZOWI

TARASCE 
kierownikowi Zakładu Auto­
matyzacji wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu 
śmierci Ojca składają

PRACOWNICY ZA

I 
I

absurdalnej rzeczywistości?
TAKIM pytaniem zakończono wtorkowe zebranie przewodni­

czących Rad Pracowniczych Zakładów i samodzielnych Wydzia­
łów HiL. Uczestniczył w nim dyrektor ds. pracowniczych kom­
binatu Stefan Niziołek. Spotkanie było ciekawe i pożyteczne, za­
równo chyba dla reprezentującego dyrekcję, jak i reprezentu­
jących załogę. Dyrektor ds. pracowniczych zapytany został o 
sposoby tworzenia funduszu socjalnego, mieszkaniowego, o spra­
wy płacowe. Nie udało mi się odnotować nic odkrywczego, gdyż, 
jak stwierdził dyrektor, trudno mówić o konkretach w tym go­
rącym czasie, gdy z godziny na godzinę zmieniają się ustalenia. 
Może za dwa — trzy dni dotrą do kombinatu wytyczne dotyczące 
tworzenia FS i FM. Jedno jest pewne, wzrosły ceny, musi się 
więc też zwiększyć kwota przeznaczana na te fundusze, bo nie 
możną dopuścić do obniżenia standardu świadczonych usług.

Ze spraw istotnych odnotowałam: od 3 lutego hutnicy mogą 
już pobierać tzw. „dopłatę drożyżnianą”, czyli 6 tys. zł. A więc 
wyprzedzając», przed wypłatą poborów. Z zaznaczeniem, że ko­
lejna wypłata „drożyźnianego” w marcu nastąpi razem z po­
borami i tak już pozostanie. Od 1 kwietnia br ma o 200 proc, 
wzrosnąć cena węgla. W związku z czym informujemy, że w tej 
samej proporcji wzrośnie ekwiwalent za deputat węglowy.

Zmieniła się wysokość płacy minimalnej, wzrosła ona z 7 tys. 
zł do 9 tys. zł, od 9 tys. zł wyliczana będzie wysokość nagród 
jubileuszowych, dodatków stażowych.

Nastąpiła niewielka korekta dodatku za warunki szkodliwe, 
ale jest to — jak zaznaczył dyrektor. — zabieg czysto mechanicz­
ny, a nie realizacja postulatu załogi, który będzie mógł być za­
łatwiony przy wprowadzeniu nowego porozumienia płacowego. 
Zaawansowane są prace nad kolejną wersią układu zbiorowego 
dla hutników (jest o krok od podpisania). Jego wdrożenie w HiL 
kosztowałoby, w skali miesiąca. 100 min zł (Karta Hutnika, do­
płaty za warunki szkodliwe, nagrody jubileuszowe, dodatki sta­
żowe. podwyżki). Równolegle z wprowadzeniem układu zmieni 
się sposób wyliczania — tu ciekawostka — dodatków stażowych. 
Dualizm w liczeniu. Konkretny przykład: jeżeli ktoś przepraco­
wał 15 lat poza kombinatem i 5 lat w kombinacie, to: otrzyma 
20 proc., dodatku stażowego liczonego od płacy minimalnej w 
kraju za przepracowanych lat 15, a za 5 lat pracy w HiL — li­
czone od płacy zasadniczej.

Dyskutowany Układ Zbiorowy zakłada minimalne wielkości.

oraz

tów. jak i z często podnoszo­
na kwestia pracy obcych firm 
na terenie huty. Mówiono 
również o tegorocznych pla­
nach działalności Klubu Mi­
strza KM HiL oraz o propo­
zycjach poszerzania wiedzy i 
kwalifikacji. (mar)

Włady-

mistrza 
zarobki

ROZMAWIANO 
O STATUSIE 

MISTRZA 
SPRAWY PŁACOWE

rola mistrzów w zakładzie to 
główne tematy, które domino­
wały podczas spotkania tej 
grupy pracowników kombina­
tu zrzeszonych w Klubie Mi­
strza z kolektywem kierowni­
czym buty. W zebraniu tym 
uczestniczyli m. in. sekretarz 
KF PZPR Stanisław Korzeń, 
dyrektor produkcji Janusz 
Razowski oraz zast dyrekto­
ra ds. pracowniczych 
«law Florek.

Czy wynagrodzenie 
musi być niższe niż
jego podwładnych? Do czego 
winna się ograniczać jego ro­
la w społecznych kolektywach 
pracowniczych? — to tylko 
niektóre z wielu tematów pod­
noszonych podczas spotkania. 
Ciągle, niestety, zdarza się. że 
długoletni mistrz kierujący 
wieloosobowym zespołem, od- 

’ powiadający za istotny wyci­
nek produkcji, narzeka na ta­
cowe niekonsekwencje. Wcale 
nierzadka jest przecież sytua­
cja. gdy jego podwładni maja 
stawkę godzinową 125—135 zł. 
a on sam 120 zł. czego nie jest 
w stanie zrekompensować na­
wet podwyższony dodatek 
funkcyjny.

Dyskutanci sygnalizowali 
także wiele innych spraw we­
wnątrzzakładowych. związa­
nych zarówno z wykonywa­
niem planu produkcji, remon-

WYPŁATA
WYRÓWNANIA ZA 

DEPUTAT WĘGŁOWY
DYREKTOR naczelny KM 

HiL podjął decyzję o jedno­
razowym wyrównaniu ekwi­
walentu pieniężnego za depu­
tat węglowy, wynikającym z 
różnicy ceny 1 tony węgla, wg 
której wypłacany był w kom­
binacie ekwiwalent od 1 kwie­
tnia 1985 r. do 15 kwietnia 
1986 r. a ceną ustaloną na ten 
okres. Różnica ta wynosi 400 
ał.

Jednorazowe wyrównanie z 
tego tytuły będzie wypłacone 
pracownikom zatrudnionym w 
kombinacie w okresie od 1 
kwietnia 1985 do 15 kwietnia 
1986, którzy są dalej pracow­
nikami huty lub też rozwiąza­
li umowę w związku z przej­
ściem na emeryture czy ren­
tę. Należne wyrównanie wy­
nosi 2333 zł dla pracowników 
utrzymujących rodzinę i 1000 
zł dla pracowników samot­
nych.

Zatrudnieni obecnie w hucie 
otrzymają wyrównanie przy 
wypłacie za marzec 1988 r.

(vk)

WSPÓLNE spotkanie szerokiego aktywu działaczy związko­
wych środowiska emerytów i rencistów z Zarządem NSZZ KM 
HiL pokazało problemy, z jakimi spotykają się związkowcy dzia­
łający wśród ludzi trzeciego wieku. Na spotkaniu podsumowa­
no 1987 rok. Przewodniczący NSZZ emerytów i rencistów Jan 
Kłos w swoim sprawozdaniu szczególnie wyróżnił pracę działa­
czy grupowych. Ich zasięg działania to wszystkie osiedla Nowej 
Huty, gdzie mieszkają byli pracownicy kombinatu, często nie 
opuszczający swoich domów. Dobrze także przebiega praca człon­
ków poszczególnych komisji problemowych. Cechuje ich wszyst­
kich osobiste zaangażowanie w społecznej, środowiskowej pracy.

W wypowiedzi przewodniczącego dała się zauważyć troska o 
właściwe wykorzystanie funduszy związkowych. Po podjętych 
decyzjach podnoszących świadczenia statutowe związkowcy oba­
wiają się, że nie wystarczy im funduszu na wypłaty z tytułu 
zgonu członka rodziny czy na inne świadczenia, które przysłu­
gują ludziom chorym.

W dyskusji, która zawsze w tym środowisku jest bardzo burz­
liwa, związkowcy poruszali wiele spraw związanych z utrzyma­
niem poziomu życia, dyskutowali o podwyżkach cen, rewalory­
zacji świadczeń socjalnych. Była mowa o odpłatności za węgiel, 
ziemniaki. Związkowcy weteranów pracy uważają się także za 
pokrzywdzonych, jeżeli chodzi o odznaczenia. Jest ich za mało,

STRONA 2

Każda huta będzie miała swój system płacowy uregulowany po­
rozumieniem płacowym. Tak więc płace zależały będą od kon­
dycji ekonomicznej przedsiębiorstwa. Padały też orientacyjne 
terminy wejścia w życie układu, ale nauczeni doświadczeniem 
nie podajemy ich.

Nagrody z zysku? Bilans nie jest jeszcze zamknięty, a wyso­
kość nagród ograniczona została podatkiem od kwoty około 
770 min zŁ Przewiduje się, że pierwsza rata wypłacona będzie 
w marcu br. Reszta po weryfikacji bilansu.

Wśród dyskutujących wątpliwości budził system płacowy w 
kombinacie. „Wali się" — mówili i to nie tylko dlatego (ch-oć 
także), że przestały działać fundusze motywacyjne. Zadziałały 
„progi podatkowe”, absurdalne przepisy tak jak w przypadku 
zespołów gospodarczych (do tego tematu powrócimy) czy nawet 
wypłat z tytułu pracy w dodatkowe dni. Fiskus straszy, hamuje. 
Karkołomna gimnastyka, by „obejść” podatki. Zdezorientowani 
są zarządzający I szeregowi pracownicy. Stąd zapewne i pytanie 
przewodniczącego RP ZK: czy pieniądze przeznaczone w zakła­
dzie- na wypłatę z tytułu pracy w dni wolne (grozi przecież, po­
datek), można wykorzystać jako środek motywacji. Oczywiście 
można — tę sprawę wyjaśnił dyrektor od ręki.

Zbulwersowała też krakowskich hutników informacja prze­
kazana w DTV, że warszawskim kolegom za przepracowaną do­
datkową dniówkę płaci się 4.5 tys. zł. Więc i to pytanie pod adre­
sem dyrektora. — Podniesiemy w miarę możliwości — brzirua- 
ła odpowiedź.

Niepokoją działania osłonowe. Zdaniem dyskutujących oso­
bom wielodzietnym będzie się opłacało zarabiać jak najmniej.

Dziś można dyskutować, rozważać warianty i... czekać, bo nic 
do końca nie wiadomo. Przełamano jedynie barierę mieszkań dla 
hutników. W roku bieżącym oczekującym na mieszkania prze­
kazanych będzie od 600 do 700 mieszkań, a czas oczekiwania 
w HiL na własne „M” skróci się do 8 lat.

Potrzeba konsekwencji i cierpliwości, a będą zmiany, na lep­
sze — powiedział dyrektor.

Tymczasem prezydium Rady Pracowniczej KM HiL zasuge­
rowało przewodniczącym RP Zakładów i samodzielnych Wy­
działów. aby tematem mających się odbyć zebrań delegatów 
(załóg) była ocena systemów płac działających w miejscu ich 
pracy. (jdz)

KRONEKA ZBoWiD
W MINIONYM OKRESIE 

odbyło się w Krakowie sze­
reg imprez związanych z 43. 
rocznica wyzwolenia Krakowa 
przez Armie Radziecką. W 
szkolnych izbach pamięci w 
Nowej Hucie zorganizowano 
prelekcje uczestników II Woj­
ny Światowej — kombatantów 
ZBoWiD. Czynne były również 
wystawy pamiątek wojennych.

Także ZF ZBoWiD Kombi­
natu HiL zorganizował uro­
czysta wieczornicę. która od­
była się w Klubie Kombatan­
ta. Kombatanci oddali hołd 
Armii-wyzwolieielce. Mówił o 
tym ppłk Izydor Szczepanow- 
ski, podkreślając daninę krwi 
żołnierzy radzieckich 
Polsce.

Podczas uroczystości 
rowano zbowidowców
czeniami państwowymi i re­
gionalnymi. Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski odznaczony został Józef 
Zając. Krzyżem Oświęcimskim 
— Eugeniusz Brożek i Włady­
sław Cichy Choroniewski. Me­
dalem za ..Zasługi dla 
ZBoWiD” zostali wyróżnieni: 
Tadeusz Kuśnierz, Józef Zu­
brzycki f Stanisław Czekaj. 
Złotą Odznakę „Za Pracę Spo­
łeczna dla m. Krakowa” o- 
trzymał J. Tutajcwski. Odzna­
czonych dekorował zast. na­
czelnika dzielnicy Michał Kru­
piński i przew. ZF ZEoWiD 
Władysław Michalski.

ALOJZY MISZTA

złożona

udcko- 
odzna-

WIADOMOŚCI ZWIĄZKOWE

W środowisku
weteranów pracy

a przecież oni już nie mogą wykazać się w tej chwili w pracy 
zawodowej. Oczekują także dalszej pomocy przy organizacji wy­
poczynku. Chodzi o wyjazdy nad morze, o sanatoria, których jest 
za mało, terminy wypoczynku często nieatrakcyjne.

Renciści i emeryci oczekują odpowiedniego podziału fundu­
szy związkowych tak, by wystarczyło na ich potrzeby.

Przysłuchujący się dyskusji przewodniczący NSZZ kombina­
tu Władysław Sitkowski przyrzekł, że dokładnie rozpatrzy się 
sprawę funduszu na spotkaniu z kierownictwem Ośrodka Opie­
ki nad Emerytami i Rencistami, a także związkowcy weteranów 
pracy zostaną wsparci finansowo dodatkowo z zysku firmy 
związkowej. (bw)

godzina 9-30. 
słuchawce: 
w okolicy 

nr 5. Płonie 
opakowali z 

po cegle sza- 
je. spakowa-

3 LUTEGO,
Oburzony głos w

— Pracujemy 
Wielkiego Pieca 
tam kilka ton 
twardej tektury 
molowej. Spięto 
no i ... podpalono! Na taką go­
spodarność nie możemy pa­
trzyć: w kraju brak papieru 
toaletowego, nasze dzieci zbie­
rają po domach makulaturę 
na książki-. Zróbcie coś!!!

Interweniuje u gospodarza 
terenu, kierownika Wydziału 
Wielkopiecowego. Pali ■«? —

Z REDAKCYJNEGO DYŻURU

NAJLEPIEJ — SPALIĆ!

mówię. — Co? — pan Roman 
Fortuna mocno wystraszony. 
Już za chwilę wyjaśnia:

— Zlikwidowaliśmy pożar 
częściowo. Podczas porządko­
wania terenu przy WP nr 5, 
po remoncie kapitalnym na­
grzewnicy nr 1, który prowa­
dziło Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budowy Pieców Przemy­
słowych, posegregowano pozo­
stałe po kształtkach kratowni­
cy opakowania, a te bardziej 
zniszczone podpalono. Nie. nie 
groziło to rozprzestrzenieniem 
się pożaru. To fakt, palono su­
rowiec, który można by odzy­
skać. Palono mienie. Ale... pro­
blem to nie lada być gospo­
darnym i nie być karanym za 
bałagan. Uzbierało się u nas 
tej makulatury. Na początku 
ubiegłego roku zamierzaliśmy 
sprzedać w punkcie skupu o- 
koło 300 kg makulatury, a pie­
niądze przekazać tym. którzy 
ją zbierali. Po rozeznaniu spra­
wy w Dziale Administracji 
HiL okazało sic. że takie dzia­
łanie nie byłoby zgodne z obo­
wiązującymi w tej materii 
przepisami, trzeba się podzie­
lić z innymi. Po podziale nie­
wiele bu zostało na zachętę 
dla oszczędnych!—Temat odło­
żyliśmy do bieżącego kwarta­
łu. bieżącego roku. Uzbiera się 
tego więcej. Wyjaśnimy co da­
lej.

3 LUTEGO po południu. 
Mój rozmówca, kończy prace 
i informuje: Po stercie maku­
latury pozostała kupka po­
piołu".

(jdz)

GŁOS NOWEJ HUTY



Nie wystarczy profilaktyka: 
potrzebna intensywna terapia

C1ĄG DALSZY ZE STR. 1

Głównymi przedsięwzięcia­
mi na rzecz ochrony powie­
trza są: • modernizacja i bu­
dowa urządzeń odpylających 
oraz modernizacja technolo­
giczna w KM HiL — 7 zadań;
• modernizacja 4 elektrofil­
trów w Elektrowni Skawina;
• modernizacja urządzeń od­
pylających w Cementowni 
Nowa Huta — 6 zadań; • 
modernizacja 3 elektrofiltrów 
oraz budowa 3 elektrofiltrów 
dla nowych źródeł ciepła; • 
budową dalszych 26 urządzeń 
ochronnych; • likwidacja 205 
kotłowni osiedlowych i lokal­
nych oraz 2 300 pieców wężo­
wych.

OCHRONA PRZED
HAŁASEM I WIBRACJAMI

Program przewiduje 54 za­
dania na kwotę 620 min zł. za 
sprawą których powinno dojść 
do pewnego wyciszenia naj­
bardziej uciążliwych źródeł 
dźwięku w 25 zakładach prze­
mysłowych. Poziom wycisze­
nia — od 5 do 30 dB/A 
Ograniczenie komunikacyjnych 
źródeł dźwięku wiąże się z 
przebudową układu komuni­
ki lyjnego Krakowa.

Prócz tego 21 zadań ochro­
ni przed hałasem i wibracja- 
m. znajduje się na etapie 
uzgodnień z inwestorami.

OCHRONA
PRZED ODPADAMI

Tutaj Program wytycza 56 
zidań na kwotę 12 720 min zł. 
Realizacja tych za<jań ma do­
prowadzić do zagospodarowa­
nia i unieszkodliwienia 1.8 
min ton odpadów oraz zrekul­
tywowania zwałowisk na po­
wierzchni 56,9 ha.

Najważniejsze przedsięwzię­
cia: • budowa 6 zakładów 
utylizacji (z myślą o popio­
łach energetycznych El. Ska­
wina i EC Lęg oraz żużlach 
stalowniczych HiL); • budo­
wa 12 instalacji do utylizacji 
odpadów i osadów (chodzi 
m..:n. o bioto pochromowe 
Zą !. :ów Chemicznych Al­
wernia. szlamy poahsorpcyj- 
ne KZPN Bonarka. odpady 
oiabazu — Zalas Niedźwie­
dzia Góra); 9 budowa 27 skła­

dowisk odpadów komunal­
nych w 4 miastach 1 23 
wsiach; • budowa 2 składo­
wisk odpadów przemysłowych 
(popioły i szlamy HiL oraz 
popioły i żużle EC Lęg); • 
modernizacja 3 składowisk od­
padów komunalnych, w tym 
centralnego składowiska w 
Baryczy; • 6 zadań rekulty­
wacyjnych.

OCHRONA WÓD

Program zakłada realizację 
50 oczyszczalni ścieków na 
kwotę 8 426 min zł.

Najważniejsze przedsięwzię­
cia:. • zakończenie budowy 
mechanicznej oczyszczalni koń­
cowej ścięjców przemysłowych 
KM HiL oraz zaawansowanie 
budowy wspólnej mechanicz­
no-biologicznej oczyszczalni 
ścieków bytowo-gospodarczych 
oraz fenolowych KM HiL i 
dzielnicy Nowa Huta; • za­
kończenie budowy lub moder­
nizacji 30 oczyszczalni oraz 
kontynuacja 3 oczyszczalni 
ścieków dla ochrony Wisły 
względnie ujść jej dopływów; 
• zakończenie budowy lub 
rozbudowy 10 oczyszczalni 
ścieków oraz kontynuacja 1 
oczyszczalni w zlewniach Ru­
dawy. Skawinki. Sanki i 
Dłubni powyżej ujęć wody 
pitnej dla Krakowa i Ska­
winy; • zakończenie budowy 
jednej i kontynuacja dwóch 
oczyszczalni ścieków w zllew- 
ni rzeki Szreniawy.

KRÓTKO — O DRUGIEJ 
PIĘCIOLATCE

Na lata 1991—1995 określo­
no tylko wstępny zakres 
zadań inwestycyjnych

Jeśli chodzi o ochronę po­
wietrza. przewiduje się reali­
zację 151 zadań na kwotę 
13 272 min zł. Wprowadzenie 
tych zadań w życie oznacza­
łoby zmniejszenie bilansowa­
nej emisji pyłów o 16 proc, i 
gazów o 12 proc, oraz zmniej­
szenie niebilansowanej emisji 
pyłów o 16 proc, i gazów o 9 
proc, (w stosunku do r. 1935). 
Jest to stosunkowo niewiele.

Z myślą o ochronie przed 
hałasem i wibracjami uzgod­
niono wstępnie realizację 2 
zadań na kwotę 50 min zł

W celu ochrony przed od­

padami Program wprowadza 
32 zadania wartości 12 900mfln 
zł. Dzięki nim będzie można 
zagospodarować lub unieszko­
dliwić 0.6 min ton/r. odpa­
dów i odzyskać 24 ha tere­
nów zrekultywowanych na 
rekreację. Zapewniona zosta­
nie utylizacja najbardziej 
uciążliwych odpadów toksycz­
nych, zrealizowany będzie I 
etap utylizacji odpadów ko­
munalnych m. Krakowa, 
zmniejszy się wydatnie
uciążliwość dzikich wysypisk 
w zlewniach rzek stanowią­
cych źródła wody pitnej.

Nie uzgodniono jeszcze in­
westorów i możliwości reali­
zacyjnych dla dwóch insta­
lacji i wspólnego przerobu od­
padów garbarskich i galwa- 
nizerskich oraz unieszkodli­
wiania i utylizacji odpadów 
szpitalnych, farmaceutycznych, 
środków ochrony roślin i in­
nych substancji toksycznych.

Co się tyczy ochrony wód, 
uzgodniono budowę 31 
oczyszczalni ścieków na kwo­
tę 20 145 min zł, natomiast w 
zakresie gospodarki wodnej 
przewidziano 13 zadań war­
tości 30 550 min zł.

DO ROKU 2010..

...sytuacja ekologiczna woje­
wództwa krakowskiego po­
winna znacznie się poprawić, 
co nie oznacza jednakże 
osiągnięcia sytuacji optymal­
nej. Na okres od 1996 do 2010 
Program określa niestety tylko 
kierunki działania. To.niewie­
le.

(ron)
Fot. ARCHIWUM

POWIETRZE. Nic wymowniejszego nad zwięzłość nagich fak­
tów. Oto wg danych GUS emisja zanieczyszczeń pyłowych 
i gazowych z terenu województwa krakowskiego zajmującego 

1 procent obszaru Polski stanowi 9 procent emisji ogólnokrajowej! 
Stan klęski nie dotyka w tym samym stopniu całego miasta 
i okolic. Najgorzej przedstawia się sytuacja centrum Krakowa 
oraz w rejonie KM HiL (od strony Cementowni). Jeśli chodzi 
o zabytkowe centrum, pył zawieszony 1 dwutlenek siarki prze­
kraczają ponad lQ-krotnie normy obszaru specjalnie chronionego 
(zimą — ponad 20-krotnie). Skażone powietrze (z zawartością dwu­
tlenku siarki, tlenków azotu, tlenku węgla, ołowiu etc.) jest aż 
w 47 procentach ..zasługą” Śląska i czechosłowackiej Ostrawy i in­
nych źródeł z zewnątrz. W 18 procentach pochodzi z własnych 
źródeł wysokich i średnich (HiL. energetyka, chemia), a w 35 
procentach — z własnych źródeł niskich (500 kotłowni, 200 000 pie-
ców węglowych i spaliny samochodowe).

ZIEMIA. Województwo krakowskie ..produkuje” 6 proc, kra­
jowych odpadów. Składowiska musza pomieścić 82 min ton od­
padów przemysłowych i komunalnych. Obrazowe porównanie: śre­
dnia krajowa wynosi 4 tys. ton na kilometr kwadratowy; w Kra-

O KRAKOWSKIM ŚRODOWISKU NATURALNYM

kowie — 175 tys. ton na kilometr kwadratowy. Niewłaściwi« 
urządzone i eksploatowane składowiska przyczyniają się do za­
nieczyszczenia gleb, wód i powietrza, a poza tym oczywiście szpe­
cą krajobraz. Największe zagrożenia (zwłaszcza dla Wisły) sta­
nowią: błoto pochromowe Zakładów Chemicznych Alwernia, szla­
my poabsorpcyjne ze związkami fluoru Krakowskich Zakładów 
Przemysłu Nieorganicznego Bonarka, odpady KM HiL oraz stawy 
osadowe Krakowskich Zakładów Sodowych, odpady komunalne 
w Baryczy oraz dzikie wysypiska śmieci w zlewniach rzek bę­
dących źródłami wody pitnej.

WODA: Aż 84 proc, zasobów wód powierzchniowych wojewódz­
twa stanowi Wisła, nie mieszcząca się już w żadnej klasie czy­
stości! Brak wody czystej daje sie odczuć dotkliwie zarówno 
w samym Krakowie, jak i innych miastach i gminach wojewódz­
twa. Pilnej rozbudowy wymaga wodociąg Krakowa, którego za­
potrzebowanie na wodę wzrośnie przed rokiem 2000 dwukrotnie. 
Rosnące stale zasolenie Wisły oraz deficyt zasobów lokalnych 
sprawiają, że i przemysł ma kłopoty z zaopatrzeniem w wodę. 
Nad zabytkowym centrum jawi sie widmo poważnego zagroże­
nia powodziowego.

Całości nieszczęść dopełniają: hałas i wibracje, których przy­
czynami są: zwarta zabudowa starego centrum, brak dostatecznej 
ilości zieleni stanowiącej izolacje od ruchliwych ulic miasta oraz 
przestarzała komunikacja.

CO NA TO ŚRODOWISKO? Oddajmy najlepiej głos specjali­
stom: wskaźniki zachorowalności i umieralności na choroby ukła­
du górnych dróg oddechowych, układu krążenia, nowotworowe, 
alergiczne i psychiczne, na terenie Krakowa i województwa znacz­
nie przewyższają średnie wskaźniki krajowe. Obserwuje sie przy­
spieszone niszczenie zabytków. Akumulacja toksycznych związków 
metali ciężkich i innych zanieczyszczeń w glebach i podłożu leś­
nym powodują natomiast pogorszenie jakości produktów rolnych, 
a nawet ich dyskwalifikacje do spożycia — (ron)

WYŚCIG cen trwa. Ostatnie podwyżki cen sze­
regu artykułów i usług związane z realizacją 
II etapu reformy gospodarczej nie sprawiły 

nam radości, wręcz odwrotnie. No cóż każda tera­
pia nie na'eży do przyjemności. Nasza gospodarka 
jest chora. Trzeba dążyć do jej uzdrowienia. Je­
dną z metod jest urealnienie eon i płac. Oczywiście 
nie jest to panaceum. Dopiero wprowadzenie zasad 
gospodarczych opartych na prawach ekonomicz­
nych może przynieść w przyszłości widoczne efekty. 
Niestety, ruch cen do góry jest tu pewnym zjawi­
skiem towarzyszącym. Jest złem koniecznym na 
wyboistej drodze do stworzenia rynku z cenami 
wynikającymi z kosztów produkcji ewentualnie 
korygowanymi popytem i podażą.

Gonitwa cen denerwuje i wzbudza negatywne 
odczucia. W tej lawinie powyżek jeden nowy cen­
nik mnie ucieszył. Otóż z dniem 1 stycznia br. 
wprowadzono czterokrotną podwyżkę kar za nie­
przestrzeganie zasad ochrony środowiska. Tak więc 
samodzielne i samofinansujące się przedsiębiorstwa 
będą słono płacić za zanieczyszczanie wód, powie­
trza i ziemi. Księgowi i dyrektorzy szeroko otworzą 
ozzy, kiedy poznają szczegóły nowego rozporządze­
nia. Trzeba będzie płacić dużo więcej za truciciel- 
stwo i co gorsze — nie będzie się można do nikogo 
zwrócić z uniżoną prośbą o umorzenie. Nowy sy­
stem kar nie daje ministrowi ochrony środowiska 
i zasobów naturalnych przywileju umorzenia kary. 
Może to wywołać niekorzystne reperkusje z ban­
kructwem włącznie. Kara za zatruwanie środowi­
ska obciąża bowiem zysk przedsiębiorstwa. I słu­
sznie. bo w rachunku ekonomicznym zakładu musi 
tyć również uwzględniony tzw. rachunek ekolo­
giczny.

Sprawy duże i małe

Ta podwyżka 
cieszy

Mnożenie wysokości kar przez cztery może zachę­
ci do szybszego instalowania oczyszczalni, filtrów 
i urządzeń wyłapujących gazy i pyły. To ekono­
miczny sposób na dotychczasową tolerancję i lek­
ceważenie pogarszającego się stanu środowiska na­
turalnego

Fakty natomiast są coraz bardziej przerażające. 
Prawie 90 proc, gazów przemysłowych kierowanych 
jest wprost do atmosfery bez żadnego oczyszcze­
nia. 53 proc, zakładów odprowadza nie oczyszczone 
ścieki, a połowa pozostałych czyni to niewystarcza­
jąco. Większość miast nic oczyszcza w ogóle ście­
ków (w tym Warszawa) Tylko 3 proc, oczyszcza­
nych jest ścieków wiejskich. Pięciokrotnie w ciągu 
15 lat wzrosła ilość azotanów w wodach powierz­
chniowych.

W ciągu ostatnich 50 lat zasolenie Wisły w re­
jonie Krakowa wzrosło 50-krotnie. Przyczyniają się

do tego głównie odprowadzane do „królowej" pol­
skich rzek wody kopalniane. Codzienn e z wodami 
dołowymi odprowadzanych jest 7000 ton soli, głów­
nie chlorków i siarczanów.

Gdy bierzemy oddech w Krakowie, to wraz z 
życiodajnym tlenem, obojętnym azotem, nabieramy 
w płuca rożnego rodzaju tlenki np.: azotu oprócz 
tego fenol, formaldenyd, peryi, substancje smołowe, 
be.iozopircn iip. Do tego dochodzi solidna porcja 
pyłu 10-20 krotnie przekraczająca normy. Zawdzię­
czamy to wszystko jednostronnie rozwijającemu się 
przemysłowi. Niestety, nie szło to w parze z inwe­
stycjami ochrony środowiska. Teraz trzeba nadro­
bić zaległości. Mtejmy nadzieję, że nowe rozporzą­
dzenia o zwiększonych karach za zanieczyszczanie 
środowiska proces ten przyśpieszy.

Przyroda lekkomyślnie powierzyła człowiekowi 
władzę nad sobą. Czy zawsze przyroda ma na­
prawiać to, co, ludzie zniszczą? — pytał kiedyś 

znany czeski pisarz Kareł Capek. Gdyby żył w 
1988 roku, tak by już nie pytał. Wiadomo prze­
cież, że przyroda ugięła się przed człowiekiem. W 
sposób naturalny nie da się oczyścić zatrutej wody, 
wiatr nie uzdrowi chorego powietrza. Człowiek mu­
si być świadomy grożącej mu klęski ekologicznej. 
Dlatego jak najszybciej trzeba podjąć zdecydowane 
działania zapobiegające dalszej degradacji środo­
wiska naturalnego. To powinien czynić każdy z nas 
mający jakikolwiek wpływ na te sprawy. W inte­
resie własnego zdrowia i następnych pokoleń. Na 
szczęście podejmowane są działania na rzecz 
ochrony środowiska. Piszemy o tym szerzej w dzi­
siejszym numerze.

ES—PE
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Służba zdrowia
w centrum uwagi

CIĄG DALSZY ZE STR. 1 

zornie Drze z soołeczeństwo 
znane. a iednak — w swvm 
komnleksowvm uieciu — 
wciąż zaskakujące, budzące 
nieookói.

Wiele złeeo można Dowie­
dzieć o antvzdrowotnych na­
wykach mieszkańców. za 
SDrawa których dochodzi do 
różnego tvuu Doważnvch cho­
rób. Składają się na nie: „te- 
lewizvinv” siedzący trvb ży­
cia zbvt mało snacerów bie­
gów rekreacji zmusza iacei do 
wysiłku fizycznego Dalenie 
papierosów. picie alkoholu, 
nieprzestrzeganie hicienv oso­
bistej. Ale to tvlko iedna 
cześć medalu która — w mia­
rę niewesołych refleksji nad 
własna kondvcia fizyczna — 
można indywidualnie zmienić 
Gorzei z fctnieiaca obiektyw­
nie rzeczywistością miasta w 
którvm stopień degradacji na­
turalnego środowiska zaczyna 
trwożyć nawet ludzi o stalo­
wych nerwach nie skorych do 
panikowania Skażone powie­
trze gleba i woda skażona 
chemicznie żywność wzmaga­
jący sie z roku na rok hałas, 
złe warunki pracy — wszyst­
ko to wpływa uiemnie na stan 
zdrowia ludności Powoduje 
zawały nowotwory schorze­
nia układu oddechowego. 
Szczególnie Dosennie za- 
brzmiało stwierdzenie jednego 
z lekarzy że choć młodzież 
mamy wysoka, dorodna jest 
ona słabej kondvci> fizycznej 
podatna na choroby

W krakowskich szpitalach 
leczeni są pacjenci z 8 woje­
wództw makroregionu połud­
niowo-wschodniego Niektóre 
przypadki ściaeaia tu ludzi z 
całego kraiu. Svtuacia szpital­
nictwa oraz domów opieki 
społecznei iak na polskie wa­
runki, nie jest najgorsza (pod 
względem liczebnym prze­
wyższa nawet średnia krajo­
wa) Jeśli natomiast chodzi o 
jakość placówek leczniczych, 
przedstawia sie ona bardzo 
niewesoło. Sa one nade wszy­
stko stare, pracuiace w fatal­
nych nieraz warunkach Pro­
wadzone sa wprawdzie re­
monty i modernizacje ale 
trudno ekipom remontowo-bu­
dowlanym sprostać gigantycz­
nej skali notrzeb Dlatego tak 
ważna rzeczą jest oddanie do 
nzytku Szpitala „B”. Podkre­
ślił to w swym wystąpieniu 
Władysław Kaczmarek: Minę­
ło już 12 łat od jego rozpoczę­

cia iokresu budowy — nrzyp. 
red.) a termin zakończenia z 
roku na rok jest przesuwany 
przez wykonawców. W trud­
nej sytuacji szpitalnictwa kra­
kowskiego dalsze tolerowanie 
praktyk przedłużania cyklu 
budowy jest nie do przyjęcia 
i ostatnim terminem, jaki 
władze polityczno-administra­
cyjne mogą akceptować, jest 
zakończenie robót budowla­
nych w roku bieżącym, a 
montażu aparatury i sprzętu 
medycznego wraz z urucho­
mieniem szpitala — do końca 
1989 roku.

Krakowska służba zdrowia 
boryka sie z niedoborem le­
karzy specjalistów, zwłaszcza 
radiologów, urologów psychia. 
trów i stomatologów. Bardzo 
dotkliwa bolączką iest brak 
około tvsiaca pielęgniarek. 
Służba zdrowia ma kłopoty z 
zaopatrzeniem w leki i środki 
opatrunkowe, uznane przez fa­
chowców za wręcz krvtvczne 
Jeśli iuż jesteśmy nrzv bra­
kach. należy wsnomnieć o 
braku postępów w rozwoju 
bazy rehabilitacji leczniczej 
Niewesołe to zważywszy na 
rosnącą wciąż liczbę urazów 
chorób układu oddechowego 
ito

W dvskusii przewinęło sie 
mnóstwo jeszcze innvch pro­
blemów. Sporo uwagi poświe­
cono na nrzvkład sprawie ety­
ki lekarskiej o którei zdarza 
sie czasami komuś zapomnieć. 
Podkreślano osiągnięcia kra­
kowskiej medvcvnv mimo 
kiepskich warunków pracy 
Nie zabrakło słów uznania 
pod adresem zakładów prze­
kazujących dewizy na zakuu 
cennei aparatury diagnostycz­
no-leczniczej Przysłuchujący 
sie wypowiedziom Janusz 
Prokopiak poinformował o po­
mocy finansowej iaka mini­
sterstwo orzeka że na budowę 
szpitala klinicznego AM oraz 
pawilonu kardiochirurgii a 
także o nowoczesnej apara­
turze. która otrzyma krakow­
ska służba zdrowia Powie­
dział też o nlanowanei znacz­
nej podwyżce płac dla perso­
nelu medycznego.

Wszystkie poruszone pod­
czas plenarnej debaty proble­
my znalazły wvraz w nrzvie- 
tei przez Komitet Krakowski 
PZPR uchwale wyznaczającej 
konkretne zadania konkretne 
terminy j odpowiedzialne za 
nie osoby.

(ron)
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nie przewidują, by „żużlowa" góra zniknęła i 
Pleszowa w najbliższym dziesięcioleciu!

211 m n.p.m. I CO DALEJ?
Składowisko szlamów, te sztuczne góry nad 

Wisłą, o powierzchni prawie 102 ha, rosną ciąg­
le! Zimą lubią tu nawet przylatywać kaczki i 
łabędzie, by ogrzać się w nieco cieplejszej wo­
dzie. Niech nikogo nie zwiedzie jednak ten frag­
mentami sielski obrazek. Rurociągi szlamowe 
wypluwają rocznie z kombinatu setki tysięcy 
m sześć, szlamów i popiołów. Cięższe frakcje 
osadzają się na dnie, przefiltrowana i oczysz­
czona woda wraca odpowiednimi studniami do 
ujęcia wody przemysłowej, nie zanieczyszczając 
już Wisły. Co jednak robić z pozostającymi w 
obwałowanej ziemią misie popiołami?

koniec ubiegłego roku. Brakło 40 tys. m sześć, 
ziemi na wały, paliwa i samochodów. Umiej­
scowiono ją obok hałdy, zakładając znacznie 
większą od ostatecznej powierzchnię. Na ra­
zie, po interwencji mieszkańców, udało się ją 
zmniejszyć, dzięki czemu ocalała droga Suchy 
Jar, p. Marysia w kiosku i krzyż na rozdrożu. Na 
jak długo jednak.

ŻELAZODAJNE - NAJDROŻSZE
Oprócz popiołów z Siłowni trafiają na składo­

wisko szlamy żelazodajne o dużej jeszcze za­
wartości żelaza — ze stalowni konwertorowej. 
Te są najdroższe z punktu widzenia ochrony 
środowiska: za 1 m s?eść. szlamu z wodą kom­
binat płaci 2400 zł (opłata ma zmobilizować do 
szukania sposobów utylizacji tego odpadu). I 
faktycznie próbę taką podjęto w połowie lat 70, 
ale były kłopoty z transportem i nadmiarem

TE GORY STRASZĄ!
Do niedawna wpływały tu jeszcze szlamy z 

Aglomerowni-2, pół roku temu, instalując od­
powiednie urządzenia, zawrócono je z powro­
tem do produkcji spieku. Lecz do czego użyć 
popiołów z Siłowni, która „produkuje” ich 250 
tys. ton w roku?

Składowisko zaczęto sypać z poziomu 198 m 
n.p.m. Stopniowo, w miarę przybywania osadu, 
wały podnoszono, budując je w sposób pirami­
dalny, co powodowało ubywanie powierzchni 
stawu. A czystość odpływającej stąd wody za­
leży od czasu składowania, i powierzchni. Obec­
nie „dolądowywana” jest, jak mówią wodniacy, 
gdyż składowisko szlamów to również.ich dział­
ka, komora nr 3 do wys. 207 m n.p.m. Przygo­
towana już do dalszej eksploatacji działka 2 
wystarczy na dwa lata (jej wały mają _ wyso­
kość 211 m n.p.m.). Ale czy można w nieskoń­
czoność podnosić wysokość wałów? Być może 
po wyłączeniu na jakiś czas, do osuszenia skła­
dowiska starego uda się zniwelować wewnę­
trzne przegrody i stworzyć nową większą dział­
kę. Jak? Nad tym głowią się teraz naukowcy 
z Instytutu Geofizyki PK. Jednak aby to było 
możliwe, trzeba myśleć o nowych składowis­
kach.

Nowa działka, a właściwie ogromny staw o 
powierzchni 12 ha, miała być ukończona pod

cynku w odzyskiwanym metalu. Obecnie trwa­
ją nowe próby nad utylizacją szlamów żelazo- 
dajnych.

HAŁDA i „popielnik” znajdują się w strefie 
ochronnej kombinatu. Czy uda się te te­
reny kiedyś zupełnie zrekultywować? Naj­

trudniejszy problem to znalezienie sposobu na 
utylizację popiołów. Próbuje się z nich (jeszcze 
nie w naszym kombinacie), robić materiały bu­
dowlane. Czy jednak byłby to właściwy mate­
riał na budynki, w których mieliby mieszkać lu­
dzie? Na zachodzie tego typu materiałów bu­
dowlanych raczej się nie produkuje, co najwy­
żej używa się popiołów do budowy umocnień 
brzegowych. Hałda i składowiska nie zatruwają 
powietrza. Któż jednak odpowie, jak oddzia­
łują na wody gruntowe i glebę? Wcześniej czy 
później ludzie ze strefy ochronnej zostaną wy­
siedleni Co pozostanie? Naukowcy z Akademii 
Rolniczej próbowali siać na popiołach różne ro­
śliny — ponoć rosły wspaniale. Z jakim pożyt­
kiem jednak dla człowieka? Na razie w kom­
binacie zastanawiają się co będzie w roku 1992, 
kiedy to — jeżeli nie wybuduje się nowych 
składowisk — huta może udławić się własny­
mi szlamami...

Krystyna LENCZOWSKA

BARDZO sprawnie przebie­
gło odprawianie autobusów 
odwożących dzieci na zimowi­
ska organizowane przez Ośro­
dek Wczasów i Kolonii KM 
HiL. W sobotę i niedziele od­
jechało z Krakowa 57 auto­
busów wiozących na wypoczy­
nek 1900 dzieci i 10 odwożą­
cych wczasowiczów. We wszy­
stkich miejscowościach — po­
za Łapanowem — leży śnieg, 
dzieci jeżdżą iuż na sankach 
a w Zakopanem, Bialce. Piw­
nicznej i Krynicy także na 
nartach. W związku z pod­
wyżka cen towarów żywnoś­
ciowych podniesiono dzienne 
stawki wyżywienia z 300 do 
480 zł. dzięki czemu posiłki są 
bogate i smaczne... Zresztą na 
koloniach i zimowiskach zwy­
kle nie było powodów do na­
rzekań na kuchnie.

Sa jeszcze wolne miejsca, 
ale już tylko dla wczaso­
wiczów. którzy przewidzieli

■ Dzieci już w górach 
a Są jeszcze wolne

miejsca na wczasach
późną zimę i zaplanowali ur­
lop na luty 1 marzec. W ..Pe­
rełce”, pensjonacie w Szym­
barku, mile widziani sa rodzi­
ce z dziećmi od 1 roku. Sma­
czna. domowa kuchnia na pe­
wno znajdzie zwolenników co­
rocznych wyjazdów. Za dzieci 
do 5 lat odpłatność wynosi 50 
proc., czyli 500 zł za 7 dni (sa­
mo wyżywienie). Terminy — 
15—21.02 oraz 23—29.02 oraz 

2—8 1 10—10.03. Wolne miej­
sca sa też w DW „Czercz” w 
Piwnicznej od 15 do 28.02 i od 
2 do 15.03. w ..Paryżance” ko­

ło Poronina od 3 do 25 mar­
ca (3 turnusy) i przez cały 
marzec w Krynicy.

Na uwagę zasługują wczasy 
w DW ..Halny” w centrum 
Zakopanego od 17 lutego do 1 
marca i od 3 do 15 marca, 
które tańsze sa o 10 proc. Z 
takim wnioskiem wystąpiły 
związki zawodowe, gdyż nie 
jest to dom wczasowy kom­
binatu. ale FWP.

Sprzedaż kart w Ośrodku 
Wczasów i Kolonii KM HiL, 
bud. S.

(vk)
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ZJAZD LUDZI BEZ MIESZKAŃ, tak wyczeki­
wany przez tysiące ludzi w Polsce, ale i 
przez żądnych sensacji dziennikarzy zagranicz­

nych, przebrzmią! już i nie budzi emocji. Problem 
jednak został. Z jedynym przedstawicielem załogi 
Huty im. Lenina uczestniczącym w Zjeździe, zast. 
kier. Wydziału Przewozów Stalownie ZT Maciejem 
Majerskim rozmawiamy o sprawach, które poruszo­
no w większości wystąpień.

— Czy czujesz się bezdomny?
—■ Już nie tak zupełnie, jesienią wprowadzę się 

prawdopodobnie do własnego domu. Na Zjeździe 
jednak byłem jednym z niewielu optymistów...

— Przygotowałeś sobie zapewne takie optymisty­
czne wystąpienie...

— Referat miałem przygotowany, byłoby w koń­
cu czym się pochwalić — huta jako jedyna ma 
chyba konkretny program budownictwa mieszka­
niowego — jednak nie przeczytałem tego w całości, 
bo atmosfera była niereferatowa. Przedstawiłem 
natomiast trudności, które napotkaliśmy od chwili 
powstania Zrzeszenia Budowy Domków Jednoro­
dzinnych „Zgoda” pod patronatem ZF ZSMP. Za­
pisano je na jednej tablicy, a na drugiej — propo­
zycje przeze mnie zgłoszone, podałem dwie: od-/ 
biurokratyzowania trybu przydzielania zezwoleń na 
budowy i przydziału terenów oraz rozwój tereno­
wych zakładów produkujących materiały budow­
lane.
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DYCH
— Jak wyglądała każda z tych tablic, gdy już za­

kończył się Zjazd,
— Obie były zapisane w całości, dopisywano 

drobnym maczkiem na boku ostatnie zdania. Tyle, 
że większość zgłaszanych przeszkód pokrywała się 
albo dotyczyła tych spraw: brak terenów, kłopoty 
z uzbrojeniem, biurokratyczny system załatwiania, 
łyak materiałów od początku do końca cyklu budo­
wlanego no i wykonawców... Zauważono, że cykl 
przygotowania trwa trzykrotnie dłużej niż sama 
budowa mieszkań. Propozycje zaś były już bardziej 
zróżnicowane. Dlaczego inżynier czy lekarz ma bu­
dować, skoro od tego są fachowcy? Oni powinni 
tylko płacić z zarobionych w swoim fachu pienię­
dzy. Proponowano — słusznie moim zdaniem — 
zrównanie form kredytowania budownictwa jedno­
rodzinnego i spółdzielczego, odejście od obowiązu­
jącej formy wielkiej płyty, dopuszczanie innych 
technologii budownictwa, rozwój przemysłu budo­
wlanego. Ktoś nawet zastanawiał się, czy problemu 
mieszkaniowego, a właściwie samej kolejki nie 
zlikwidują podwyżki czynszów za mieszkania...

— Te pierwsze propozycje są chyba realne?
— Oczywiście, II etap reformy zakłada rozwój 

przemysłu terenowego, województwa obowiązuje 
przygotowywanie planów zagospodarowywania te­
renów...

— Ile w Zrzeszeniu „Zgoda” kosztuje bvd>wa 
szeregowca?

— Kosztorys jednego segmentu — 9 min. W rze­
czywistości wydamy po ok. 3—4 min. Udało 
się dzięki pomocy huty przy uzbrojeniu i własnej 
pracy.

— Myślisz, że jest to rozwiązanie dla wszystkich 
•zekających na własne mieszkanie?

— Ja nie widziałem innego rozwiązania, ale, nie­
stety, nie jest to propozycja dla wszystkich. Inne 
zakłady nie mają tak rozwiniętego budownictwa 
zakładowego i nie oferują swoim pracownikom aż 
takiej pomocy przy budowie.

— „Bezdomnych" zatem zachęciłeś do pracy w 
naszym kombinacie.-

Rozmawiała
Violetta KAŁU2NY
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CO ZROBIĆ, gdy gałęzie i 
zaslaniaja nam widok z okna, 
a co gorsza — zmuszają loka- I 
torów do świecenia lamo na­
wet podczas dnia? Wiadome ■ 
— trzeba albo prześwietlić, al­
bo wyciąć drzewo. Tak też po- | 
myślał jeden z hutników za­
mieszkały w os. Ogrodowym 1. 
Zdaiac sobie sprawę, że mo­
drzew jest pięknym, chronio­
nym drzewem zgłosił w admi­
nistracji (os. Centrum A 5) 
swój problem, proponując wy­
cięcie kilku zbędnych gałęzi. 
Otrzymał odpowiedni doku­
ment z terminem wizyty ko­
misji i czekał. Gdy sie jed­
nak nie doczekał, ponowił 
swoja prośbę. Niestety, znowu 
na próżno tracił czas, szano­
wna komisja nie znalazła dlań

Z REDAKCYJNEGO 
DYŻURU

GDY DRZEWO PRZED 
OKNEM ZACIEMNIA 

MIESZKANIE...

czasu. Jak się potem dowie­
dział. zainteresowani członko­
wie tego gremium nie chodzą 
do mieszkań, badaja sytuacje 
X zewnątrz. Można i tak. ale 
nas zastanawia, jak można 
sprawdzić, czy w mieszkaniu 
jest ciemno, nie bedac w nim? 
No cóż. w PGM widocznie ma­
ja swoje sposoby.

Nie koniec jednak na tym. 
Po kilku tygodniach pod wy­
żej podany adres dotarło za­
wiadomienie zawierające zgo­
dę na usuniecie zbędnych ga­
łęzi. a zaraz potem pojawił sie 
w skrzynce pocztowej list 
stwierdzający tym razem, że 
..zaszła pomyłka, wynikająca z 
biednej interpretacji komisji 
ds. zieleni” itd. itd.

Sprowadza sie wiec to wszy­
stko do tego, że zainteresowa­
ny nadął ma ciemno i wilgo­
tno w mieszkaniu i zastana­
wia sie co dalej? Zgodę pozo­
stałych lokatorów posiada i 
czeka na decyzje...

(mar)

rp en tytuł odda je atmosferę kolejnych wieczorów filmowych 
1 w DYSKUSYJNYM KLUBIE FILMOWYM „KROPKA” Już 

w miniony wtorek widzowie „Kropki” stali się pierwszymi 
recenzentami monodramu Mieczysława Franaszka „Paszport Ba 
Europę” wg reportaży Marka Kasza. Aktor zdobył uznanie wi­
dzów i krytyki tytułową rolą w filmie ..Bohater roku” a w 
„Kropce” rozweselił publiczność tekstem M. Kasza. Jednakże 
specyficzne poczucie humoru dziennikarza — autora reportaży 
wymaga od aktora bardzo interesującego pomysłu interpreta­
cyjnego i inscenizacyjnego, a tego brakowało...

Pierwszy „Aktorski recital" cyklu poza nami, interesujące są 
dalsze spotkania z filmowymi gwiazdami: Jackiem Nicholsonem, 
Mcryl Streep oraz Milosem Formanem w filmie „Zgaga” J. Ni- 
eholsa. będącym melodramatem rozgrywającym się w sferach 
dziennikarskich. Sean Connery i Abraham F. Murray („Oscar” 
za rolę Salieriego) oraz reżyser J. J. Annaud to asy znakomitej 
ekranizacji powieści U. Eco „Imię Róży”.

ATRAKCJE W „KROPCE"

SUPERSTARS!
Kreacja Jerzego Treli jest również atutem najnowszego pre­

mierowego filmu Stanisława Różewicza „Anioł w szafie”. To 
niezwykłe i ważne dzieło filmowe ostatnich lat polskiej kine­
matografii. Po projekcji widzowie spotkają sie z jego twórcami. 
W obsadzie oprócz J. Treli występują krakowscy aktorzy: Beata 
Paluch. Edward Żentara. Spotkanie prowadzi Bogusław 
So bczuk.

Następne dwa tytuły są niespodziankami kunsztu reżyserskie­
go Stevena Spielberga i Pupiego Avatiego. „Kolor purpury” jest 
filmem zupełnie nietypowym dla Spielberga, jakiego zna polska 
publiczność. Dlatego ta wielka saga murzyńska, powstała na 
podstawie powieści A. Walker, jednych rozczaruje, a pozostałych 
zafascynuje. Natomiast muzyka filmowa Quincy Jonesa usatys­
fakcjonuje wszystkich. Pupi Avati jest włoskim reżyserem, któ­
rego twórczość ostatnio lansuje na specjalnych pokazach Insty­
tut Kultury Włoskiej w Warszawie. Tym razem zobaczymy 
świetną komedię, której osią akcji jest skomplikowana intryga 
wokół partii pokera. „Gwiazdkowy prezent” zrealizowany jest 
z dramaturgicznym suspence’m. wywodzącym się od A. Hitch­
cocka czy „Żądła" R. Hilla.

W lutym piątkowe spotkania z gwiazdami kina odbywać się 
będą na dwóch seansach, by dać szansę obejrzenia dobrych fil­
mów nie tylko stałym widzom DKF „Kropka”, ale i tej części 
nowohuckiej publiczności, która zechce zostać stałym bywalcem 
Klubu. Karnety 1 projekcje w kinie Sfinks-Studyjnym przy ul. 
Majakowskiego 2.

MELANIA CZYŻ

DLA LEKARZY I PACJENTÓW SZPITALA IM. ŻEROMSKIEGO

a Dom Pracownika Służby Zdrowia w mogilskim dworku 
m W remoncie chirurgia urazowa, interna i część pediatrii

NARESZCIE po latach starań, w sierpniu roku ubiegłego na 
własność ZOZ nr 2 przeszedł mogilski dworek. Rozpoczęto już 
jego adaptacją (oczywiście z odtworzeniem oryginalnego stanu, 
gdyż jest to zabytek klasy IV i Wydział Ochrony Zabytków 
pod tym warunkiem udzielił zgody), na DOM PRACOWNIKA 
SŁUŻBY ZDROWIA. Będzie to ośrodek dydaktyczno-szkole­
niowy służący działalności oświatowe! (z pokojami gościnnymi 
1 barkiem), i życiu towarzyskiemu lekarzy z naszej dzielnicy. 
Prace remontowe rozpoczęto w listopadzie, prowadzi je spół­
dzielnia „Budmet”. a ich zakończenie przewiduje sie w połowie 
roku przyszłego.

Tymczasem trwaja stale 
bieżące i kapitalne remonty 
oddziałów w. Szpitalu im. Ste­
fana Żeromskiego, gdzie ko­
nieczność wykonania niektó­
rych prac jest naglaca. ale 
tym razem znaleziono sie _w 
punkcie krytycznym: prowa­
dzenia remontów na jeszcze 
większa skale nie znieśliby ani 
pacjenci, ani lekarze. Szpital 
nie ma żadnego pawilonu, do 
którego można by przenieść 
chorych na czas remontu, wiec 
.zagęszcza sie” korytarze, co 
zagraża utrzymaniu reżimu sa­
nitarnego. a prace remontowe 
mogą być prowadzone tylko 
na jedna zmianę.

Od listopada do końca kwie­
tnia ma trwać remont kapi­
talny „Chirurgii Urazowej”, 
prowadzony po raz pierwszy 
od powstania Oddziału. Teraz

SŁODKI PODARUNEK
MIŁĄ niespodziankę sprawił 

dzieciom z os. Stalowego cu­
kiernik Stanisław Marzec, 
fundując na choinkową zaba­
wę organizowana przez Sa­
morząd Mieszkańców, koło 
LKP i Ognisko Zajęć Poza­
szkolnych 100 pączków i cia­
sto wartości 2 tys. zł. Resztę 
poczęstunku i nagrody książ­
kowe zakupił Komitet Osie­
dlowy. (vk)

planuje sie tu m. in. wykona­
nie kompletu instalacji gazów 
medycznych, która zostanie 
doprowadzona do każdego łóż­
ka. z

Trwa remont pierwszej kon­
dygnacji Oddziału Chorób We- 
wne‘rznych polegający m. in. 
na modernizacji instalacji e- 
lcktrycznej. wzbogaceniu oś­
wietlenia miejscowego — przy 
łóżku pacjenta, wprowadzeniu 
sygnalizacji miedzy łóżkiem 
pacjenta a dyżurka, i oczywiś­
cie wymiana kafelków i sto­
larki. i rozbudowa instalacji 
c.o.. gdyż Oddział jest jednym 
z ..chłodniejszych”. Prace re­
montowe potrwają do czerw­
ca. Stopniowo remontowane 
będą oddziały dzieciece. Pro­
wadzi sie przygotowania do 
remontu bloku operacyjnego, 
szczególnie dla szpitala uciąż­

NA OSTATNIEJ sesji DRN oprócz kwestii związanych z per­
spektywami rozwoju kultury fizycznej, sportu i rekreacji za­
twierdzono budżet i roczny plan gospodarczy naszej dzielnicy 
na rok 1988. Projekt tych dokumentów został opracowany zgo­
dnie z założeniami pięcioletniego planu finansowania zadań 
uchwalonego przez DRN. Po stronie wydatków i dochodów 
zamyka się on kwota 5 096 380 tys. zł. Zarówno budżet, jak 
i roczny plan gospodarczy zachowują ciągłość realizacji głów­
nych celów przyjętych przez XX Dzielnicowa Konferencję Spra­
wozdawczo-Wyborcza PZPR oraz zadań ustalonych przez rad­
nych w planie społeczno-gospodarczym na lata 1986—1990.

UCHWALONO BUDŻET DZIELNICY

Więcej sklepów 
w nowych osiedlach

Za główne zamierzenia w 
rozwoju dzielnicy uznano po­
prawę warunków mieszkanio­
wych. na co winno wpłynąć 
wybudowanie w tym roku 978 
mieszkań, oraz przeprowadze­
nie wielu kapitalnych remon­
tów i konserwacji budynków. 
Zakłada sic także w ramach 
rozszerzania infrastruktury 
społecznej m. in. zakończenie 
budowy dwóch przedszkoli o 
250 miejscach w os. os. Dywi­
zjonu 303 ■ Piastów oraz uzy­
skanie 50 miejsc z adaptacji 
pomieszczeń mieszkalnych w 
os. Bohaterów Września. Po­
nadto rozpoczęte zostaną ro­
boty przy wznoszeniu szkoły 
podstawowej w os. Mistrzejo- 
wice-Zachód. kontynuowana 
będzie budowa wytwórni fil­
mowej w Uzyżynach, szpitala 
„B” oraz dodatkowych obiek­
tów zlokalizowanych na tere­
nie Nowej Huty uczelni. Pla­
nuje się również przeprowa­
dzenie remontów kapitalnych 
w 7 obiektach szkolnych. 5 
kulturalnych oraz w 15 pla­
cówkach służby zdrowia i o- 
Dieki społecznej. Również w 
ramach infrastruktury tech­
nicznej zakłada sie budowę w 
ramach planu inwestycyjnego 
Rady Narodowej m. Krakowa 
realizacje sieci wodociągowej 
(blisko 8 km w tym roku), 
kanalizacyjnej I ciepłowniczej. 
Niezwykle ważne będą także 
prace wykonywane podczas 
różnych czynów społecznych w 
nowohuckich osiedlach wiej­
skich. 

liwego. gdyż związanego z cał­
kowitym zamknięciem oddzia­
łu.

W Szpitalu im. Żeromskiego 
funkcjonuje 25 oddziałów. Za­
łożenia sanitarne sa takie, że 
każdy z nich powinien prze­
chodzić remont kapitalny co 
15 lat. a bieżący co 5. Aby te 
warunki spełnić, remontów 
powinno być trzy razy więcej. 
— Trudności pogłębia fakt, iż 
żaden z wykonawców nie chce 
podjąć sie całości robót, a 
przygotowaniem materiałów 
do remontów zajmuje sie nie­
stety Dział Zaopatrzenia szpi­
tala — powiedział nam J. KA­
MYCZEK. zast. dyr. ds. re­
montów (niestety, bo powinno 
myśleć przede wszystkim o za­
opatrzeniu lekarzy i pacjen­
tów}.

Szpital w dalszym ciągu nie 
ma świetlicy, ale już chyba 
niedługo, gdyż rozpoczęto *- 
daptacie do tego celu dawnych 
warsztatów remontowych. Do 
tego dochodzą jeszcze kłopoty 
z kotłownia, która potrzebuje 
pilnej modernizacji. Być może 
władze miasta zezwolą w 
przyszłości na opalanie jej ga­
zem. jak to uczyniono w szpi­
talu przy ul. Skarbowej?

(kry»)

Ponieważ nadal dokuczliwe 
sa. szczególnie w nowych re­
jonach dzielnicy, braki punk­
tów usługowo-handlowych, w 
roku bieżącym zamierza sie 
oddać do użytku kilka nowych 
placówek. Chodzi tu m. in. o 
uruchomienie dwóch sklepów 
(obuwniczy i sprzęt radiowy) w 
pawilonie w os. 2 Pułku let­
niczego. dodatkowa powierz­
chnie handlowa uzyska się 
także powracając do zarzuco­
nej kiedyś koncepcji zagospo­
darowania parterów budyn­
ków mieszkalnych. Tak będzie 
np. w os Bohaterów Września, 
gdzie powstanie sklep spożyw­
czy i radiowo-telewizyjny. 
Ponadto zakłada sie w zakre­
sie rozwoju drobnej wytwór­
czości oraz handlu i usług bu­
dowę pawilonu w os. Dywi­
zjonu 303 (koniec robót w 1989 
roku), niekarni mechanicznej o 
zdolności produkcyjnej 37 ton 
pieczywa na 16 godzi oraz re­
jonowych minicentrów w os 

os. Piastów i Kazimierzow­
skim.

Również sporo miejsca w ro­
cznym olanie gospodarczym 
dzielnicy za ima zadania zwią­
zane z ochroną środowiska 
naturalnego i gospodarki wod­
nej. Zamierza sie w roku bie­
żącym przeznaczyć na ta cele 
ponad 7 300 min zŁ

(md)

• (md) ODDZIAŁ TOWARZY­
STWA WSPIERANIA INICJA­
TYW GOSPODARCZYCH po­
wołano w Krakowie. W skład 
rady organizacji, której zadaniem 
jest propagowanie nowej filozofii 
myślenia 1 działania gospodar­
czego. wszedł m. in. dyrektor 
ZPT Władysław Pello. W ogól­
nopolskiej grupie założycielskiej 
towarzystwa jest także dyrektor 
nowohuckiego „Mostostalu” dr 
Jan Skiba.

• (vk) „225” TO NUMER bocz­
ny ostatniego wozu tramwaju nr 
„9”. który zdążyli dostrzec nie­
doszli pasażerowie na przystanku 
pod kombinatem 1 bm., o godz. 
14.95. Tramwaj zatrzymał się 
wcześniej, właściwy przystanek 

KROTKO
przejechał, ale motorniczy zna­
lazł jeszcze czas, by zatrzymać 
się po chwili, wyskoczyć 1 obrzu­
cić stojących ludzi niewybredny­
mi słowami. Oczywiście za to, 
że śmieli skinieniem ręki go za­
trzymać!

• (vk) NA SLEDZlOWKĘ przy 
orkiestrze grającej muzykę raczej 
poważną można jeszcze wybrać 
się do Klubu Pracownika Oświa­
ty ..Bakalarz" w os. Handlowym 
4 Wstęp 500 zł. Zapisy codzien­
nie po południu w Klubie.
• Ok) ANTENA SATELITAR­

NA jest najnowszym nabytkiem 
NKC. Pierwsze pokazy progra­
mów odbędą sie jeszcze w czasie 
fe»"(jk) „DLABELSKA" SLE- 
DZIOWKA w NCK będzie praw­
dopodobnie jedną z większych 
atrakcji kończącego się powoi! 
karnawału. Bilety można kupić 
w NCK (pokój 01S) już od 8 bm 
(cena 1500 zł od osoby).

OGŁOSZENIA 
BŁYSKAWICZNIE otrzymasz ofer­
ty matrymonialne, towarzyskie, 
krajowe, zagraniczne — napiaz: 
Kraków 85, skr. 71.

WYCHOWAWCA 
JAKO NOWATOR 

NIERZADKO jeszcze szkolna 
świetlice traktowane są jako 
„przechowalnie” dzieci. Niemal 
powszechna jest opinia, że pra­
cujący tam wycliowawcy ogra­
niczają się jedynie do czuwania 
nad bezpieczeństwem uczniów. 
Te często niesłuszne poglądy 
chca zmienić członkowie nowo­
huckiego KLUBU NAUCZYCIE­
LI NOWATORÓW.

W większości z 31 nowohuc­
kich przyszkolnych świetlic reali­
zowany jest program pedagogicz­
ny powiązany z nauką i rozbu­
dzaniem zainteresowań.

Tych też spraw dotyczyła zor­
ganizowana ostatnio w Szkoło 
Podstawowej nr 52 sesja nauko­
wa pt. „Wychowawca świetlicy 
jako nowator pedagogiczny". 
Oprócz nowohuckich pracowni­
ków oświaty uczestniczyli w niej 
nauczyciele z całego Krakowa. 
Wysłuchali cni kilku interesują­
cych referatów nt. innowacyj­
nych poczynań wychowawców 
świetlic czy wychowawczej roli 
tradycji i obrzędów w życiu 
świetlic szkolnych. Sesja połączo­
na była z wystawą prac wycho­
wanków tych placówek, materia­
łów metodycznych i literatury 
oraz z pokazem zajęć prowadzo­
nych przez kierowniczkę naj­
większej w dzielnicy świetlicy w 
SP nr 52 Krysiynę Pistol, (md)

MIECZYSŁAWOWI 
MICHAŁOWSKIEMU 

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci 
Ojca składają 

Kierownictwo 
oraz Pracownicy 

DH „Wanda"

Dr. med. RUDOLFOWI 
DUTKOWSKIEMU 

serdeczne wyrazy współczu­
cia z powodu śmierci Żony 
składają 

Współpracownicy 
Oddziału Chirurgicznego 
i Bloku Operacyjnego 
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„Cominex Show” 

w NCK

■wylEDY w grudniu ubiegłego roku nasza redakcja rozmawiała z przed- 
J^stawicielami spółdzielni pracy „COMINEX" i NOWOHUCKIEGO 

CENTRUM KULTURY, zastanawialiśmy się wspólnie, czy powtórzyć 
naszq imprezę sprzed roku w niezmienionej formie czy wymyślić nowy 
scenariusz. Wybraliśmy tę drugq koncepcję, nie bez obawy jednak, gdyż 
tym razem za bilet wstępu na koncert trzeba było zapłacić. Jednak tylko 
posiadacze biletów uczestniczyli w losowniu komputera, zaproszeni goście 
przyglgdali się, a ci, którzy nie dostali się do środka, mogą swoje kom­
puterowe marzenia odłożyć na przyszłość. Komputer losowany był wy­
łącznie wśród obecnych 29 stycznia w sali estradowej Nowohuckiego 
Centrum Kultury.

Red. Sławomir PIETRZYK 
(„Głos”) — z lewej i wiceprezes 
Marek WIERZBA („Cominex”) 
gratulują przedstawicielom Szko­
ły Podstawowej nr 87 wspania­
łej wygranej.

Jako pierwszy wystąpił jeszcze zupeł­
nie amatorski zespół AQUA MINERA­
LE i jak to zwykle z amatorami by­
wa, raz są w dobrej formie, innym ra­
zem w kiepskiej. Niestety, w kiepskiej 
formie byli właśnie podczas ..Cominex 
Show”, zupełnie inaczej niż w grudnio­
wym „Cedzaku’87” kiedy to trafili do 
szóstki laureatów. Może w przyszłości 
będzie lepiej?

Tuż po pierwszym zespole na scenę 
wkroczyli przedstawiciele Sportowej 
Szkoły Podstawowej nr 87 w os.. Tea­
tralnym. Pani dyrektor Mirosława Ku­
dła i trójka uczniów odebrali kompu­
ter -Atari” z rąk przedstawiciela „Co- 
mtaexu” wiceprezesa Marka Wierzby 
l redaktora naczelnego ..Głosu” Sła­
womira Pietrzyka. Komputer ten był 
nagrodą za zwycięstwo w plebiscycie 
muzycznym „Ro'c/k’87” zorganizowa­
nym przez „Pogłosy”. Uczniowie Szkoły^ 
nr 87 okazali się najlepsi.

Tafc więc na scenie pozostał tylko

STYCZNIA 19M r byl z pe­
wnością jednym i nojszćzą-" 
śliwszych dni w życiu bark« 
KRYZY. Właśnie w ubiegły 
piątek Darek słał się wtaścł- 

cieJorn wspaniałego komputera „Atan", 
ufundowanego przez krokowską spół­
dzielnią pracy „Cominex” l losowane­
go podczas koncertu „Cominix 
Show” w Nowohuckim Centrum Kul­
tur/.

— Przedstaw się bliżej czytelni­
kom „Głosu” ile masz lat, do której 
szkoły chodzisz?
— Mam 13 lat, jestem uczniem sió­

dmej klasy Szkoły Podstawowej nr 
100 w 06. XX-Lecia PRL...

— Ale przecież na kuponie poda­
łeś jako swój adres ulicę Mogilską?
— Tak to prawda, moja rodzina wła­

śnie się tam przeprowadziła, do tej 
pory mieszkaliśmy w os. XX-Lecia.E 

g
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szczęście nazywa się

jeden komputer, czyli jedna szansa na 
500 (tyle sprzedano biletów). Jednak 
jak się okazało po komisyjnym przeli­
czeniu kuponów, w losowaniu mogło 
uczestniczyć tylko 377 osób, bo właśnie 
tyle kuponów wrzucono do skrzynki. 
A więc niektórych nie interesował ko­
mputer. przyszli tylko posłuchać dobrej 
muzyki. A może nie mieli wszystkich 
czterech małych kuponów wyciętych 
z kolejnych wydań „Głosu”? One tak­
że były niezbędne w „walce” o kom­
puter Zanim jednak nastąpił ten mo­
ment. kawał solidnego i dobrego blue­
sa zaprezentował zespół DEKIEL. Kie­
dy rok temu występowali w podobnej 
imprezie byli młodziutką dobrze za­
powiadającą się grupą. Teraz mają za 
sobą sporo sukcesów, występy w Jaro­
cinie i na ..Rawa Blues” wygrane w 
kilku przeglądach. Lada moment moż­
na się spodziewać ich muzyki na radio, 
wej antenie. Postanowiliśmy ich zapro­
sić do naszego „Show” ponownie Nie 
zawiedli, ich występ był ozdobą tego 
koncertu.

Paweł NOSZKIEWICZ i Janusz * 
MUS z zespołu DEKIEL w akcji. 
W części muzycznej DEKIEL był 
najlepszy. 1

— Czyli wie muszę Cię pytać, jak 
w Krakowie zdobywasz „Głos Nowej 
Huty“? - - - -............ •'
— ,,Głos':- eawsse kupuje moja ma­

ma, tak było również z grudniowym 
numerem świątecznym, w którym la-

DAREK KRYZA, -LAT 13, UCZEŃ SP NR 100:

-Od dawna marzyłem 
o komputerze...

mieszczono pierwszy kupon. Cała ro­
dzina bardzo lubi Wasz tygodnik, je­
steśmy stałymi czytelnikami i myślę, 
że mimo przeprowadzki nic się nie 
zmieni.

— Czy koledzy już wiedzą o Twojej 
wspaniałej wygranej?

Kiedy na scenie pojawili się ponow­
nie panowie Marek Wierzba i Sławo­
mir Pietrzyk, a także zastępca dyrek­
tora NCK Jolanta Kwiecień i przedsta­
wicielka publiczności Renata Kiepura, 
napięcie wzrosło do maksimum. Nad­
szedł najważniejszy moment, losowanie 
komputera. Poproszony z pierwszego 
rzędu rezolutny chłopczyk długo grze­
bał ręką w specjalnie przygotowanej 
skrzynce pocztowej. Wreszcie wyciągnął 
jeden kupon Sala zamarła. Dariusz 
KRYZA to imię 1 nazwisko zostało 
wyczytane. Nieśmiały, może nawet prze­
straszony chłopiec zjawił się na scenie. 
Prawdopodobnie ta wiadomość tak na­
prawdę nie dotarła jeszcze do jego 
świadomości Wylosował przecież kom­
puter wartości 350 tys. zł. wspaniały 
prezent od spółdzielni „Cominex”! Je­
szcze wylosowaliśmy trzy osoby, które 
otrzymały zestawy reklamowe spół­
dzielni ale byli chyba mniej szczęśli­
wi. Wszyscy marzyli tylko o kompute­
rze Ale to była jedna szansa na 377. 
Rok temu szczęście uśmiechnęło się do 
trzynastoletniego wtedy Janusza Cie­
pieli. teraz historia się powtórzyła. 
Darek Kryza też ma 13 lat. Kto to 
powiedział, że ,13” iest pechowa?

Na zakończenie wystąpili CHŁOPCY 
Z PLACU BRONI. Mieli trudne zada­
nie gdyż emocje już opadły. Jednak 
ich występ także bardzo się podobał. 
To podobnie jak Dekiel kandydat do 
ogólnopolskiej kariery.

„COMINEN SHOW ’88” to już histo­
ria. Uczniowie Szkoły nr 87 i Darek 
Kryza będą długo pamiętać ten dzień, 
inni muszą odłożyć marzenia o kompu­
terze na przyszłość...

Jacek KRĄG

k----- Tufc, już się dowiedzieli. Myślę, r grand umysłowymi, czy mam 
że niektórzy trochę -mi zazdroszczą. - s«o*e lane zainteresowania? 
Umawiają się ze mną na komputerowe - — Zbieram znaczki i monety, 
aabawy. Ja jeszcze teraz nie mogę 
uwierzyć w swoje szczęście; od dawna • się de Ciebie 
marzyłem o komputerze.

— Sporo czasu spędzisz więc teraz 
przed klawiaturą i ekranem?
— Chyba tak (wreszcie więcej czasu 

spędzi w domu — wtrąca się do roz­
mowy mama, pani Elżbieta — wciąż 
ugania się po podwórku za piłką).

— Będziesz musiał pogodzić sport

NAJWAŻNIEJSZY MOMENT 
KONCERTU jeden z najmłod­
szych widzów wylosował kupon 
odcięty od biletu Darka Kryzy.

Fot. STANISLAW GAWLIŃSKI I 
WOJCIECH JASZCZUR

— Powiedz: szczęście uśmiechnęła 
w NCK po raz pierw- 
już kiedyś coś wygra-rzy esy może

łeś?
— Nie, nigdy, 

tym bardziej nie mogę w to uwierzyć.
— Jak podobał Ci się koncert, a 

właściwie pierwsze dwa zespoły, bo 
chyba podczas występu trzeciego 
myślałeś już tylko o swoim szczęś­
ciu?
— Bardzo podobał mi się cały kon­

cert, lubię taką muzykę, chociaż mu­
szę powiedzieć, że do NCK częściej 
przychodzi mama z moją pięcioletnią 
siostrą Kasią. Sporo tutaj jest imprez 
dla małych dzieci.

— Dziękując Ci za tę rozmowę ży­
czę udanej zabawy z komuterem i 
myślę że może uda Ci się wykorzy­
stać jego pomoc również do nauki.

(jack)

To było pierwszy 'raz,
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Około 60—70 procent w.ę.ej ener­
gii pochłania polskie hutnictwo 
w porównaniu z nowoczesnym 

hutnictwem światowym Na spotkaniu 
w Ośrodku kultury KM HiL doc. dr 
inż Józef GĘGA z Polskiego Klubu 
Ekologicznego specjalnie zaakcentował 
te wielkości w swojej wypowiedzi, by 
dyskusję skierować w stronę hutniczej 
techniki ale techniki nie w służbie 
ekonomii lecz na rzecz ochrony natu­
ralnego środowiska Obok bowiem dro­
gich urządzeń ochronnych, które są nie­
zbędne i muszą być ciągle uzupełniane, 
przyszłość naszego hutnictwa, także i 
krakowskiego kombinatu — to kwestia 
nowoczesnych, mniej energochłonnych 
i mniej zanieczyszczających atmosferę 
rozwiązań technicznych.

Nikt już chyba nie bagatelizuje zgub­
nego wpływu huty na krakowski mikro­
klimat. W niektórych tylko środowiskach 
spór toczy się o to. na którym miejscu 
uplasować kombinat wśród emitorów za­
nieczyszczeń Inżynierowie wymieniają 3 
lub 4 lokatę, ekolodzy, ludzie nauki, zda­
ją się tych opinii nie zauważać, z wypie­
kami na twarzy krytykują wszystko, co 
dotyczy huty Nie docierają do wielu osób 
takie prawdy, że na krakowski mikrokli­
mat składa się także zły układ komunika­
cyjny, wpływ kilkuset kotłowni lokalnych, 
napływ nad miasto zanieczyszczeń z zew­
nątrz.

WOLNO, ZBYT WOLNO...

Oczywiście huta ma swój, niekwestio­
nowany udział w postępującej degradacji 
środowiska. Budowana etapami, według 
dawnych projektów, w początkowej fazie 
bez ekologicznej wyobraźni. Dzisiaj od­
rabia się te wszystkie zaległości, ale wol­
no, zbyt wolno. Już często, nie sporady­
cznie. mówi się w domach i na ulicy, w 
przychodniach i biurach o nowotworowej 
pladze schorzeniach alergicznych, o ma­
lejącej odporności fizycznej i psychicznej 
młodego pokolenia. Ostatnio krąży rów­
nież pogłoska, że szczury opuszczają mia­
sto...

Już mało satysfakcjonują wyniki poró­
wnawcze: w 1977 roku emisja dwutlenku 
siarki w kombinacie wynosiła 75 tysięcy 
ton. a według ostatnich danych około 27 
tysięcy ton rocznie. Zmniejszyła się. ale 
o tysiące ton jest ciągle za duża. Ponadto 
z wykazów za 1986 rok przedłożonych na 
wyżej wymienionym spotkaniu w Ośrod­
ku Kultury KM HiL. wynika, że wzrosła 
ilość tlenku węgla, tlenków azotu, węglo­
wodorów fluoru. Wprawdzie obecny tam 
dyrektor techniczny huty mgr inż. Adam 
Kotula zapewniał że zmienił się sposób 
obliczania emisji, nie jest jednak tego wię­
cej, ale.. Konstatując przyznał, że „ska­
la zmniejszenia jest duża, ale i skala emi­
sji — nadal duża”

W zadowalającym na razie stopniu upo­
rano się z wodą. Po 16 latach walki — jak 
z rozrzewnieniem i rysującym się upo­
rem wspomina inż. Kazimierz Kasprzy­
kowski. szef hutniczego Wydziału Ochrony 
Środowiska — w grudniu 1985 roku ru­
szyła oczyszczalnia ścieków Przyjmuje 
ona 85 procent ścieków odpadowo-przemy- 
słowych W bieżącym roku — zapewnił 
dyrektor Kotuła — uruchomiona zostanie 
następna oczyszczalnia ..Suchy Jar” i w 
kombinacie obieg wody będzie w 100 proc, 
zamknięty. Główna troska to jednak och­
rona atmosfery.

ODSIARCZALNIA ZE SZWECJI?

Niebo nad hutą i miastem będzie czy­
ściejsze. gdy między innymi uruchomione 
zostaną nowoczesne, o dużej skuteczności 
instalacje ochronne. W tej chwili Wydział 
Ochrony Środowiska zaabsorbowany jest 
odsiarczaniem Towarzystwo Ochrony 
Środowiska Szwedzko-Polskie, które utrzy­
muje kontakty z katowickim OPAM-em 
(podobno zależy mu „na wejściu” na ry­
nek polski), proponuje nową metodę. W 
najbliższym czasie uda się do Szwecji 
grupa polskich specjalistów Delegacji za­
prezentowane zostaną odsiarczalnie gazów 
spalinowych metodą półsuchą.

— Ponadto — słyszę — to rozwiązanie 
ma być zastosowane w Elektrociepłowni 
w Gliwicach. Zobaczymy, sprawdziniy. 
Być może w obrębie nowo budowlanej 5 
taśmy aglomeracyjnej taka odsiarczal- 
nia mogłaby pracować. Gdy zapytałam, 

czy w tak:m układzie zsynchronizowane 
by były terminy uruchomienia 5 taniny i 
odsiarczało i. inż. Kasprzykowski był w 
prognozach ostrożny.

W każdym razie gdy o odsiarczaniu i 
Aglomerowni mowa, temperatura dysku­
sji rośnie, jako że w tym rejonie właśnie 
emisja dwutlenku siarki sięga aż 40 pro­

TAKIEJ HUTY NIE MOŻEMY POZOSTAWIĆ NASTĘPNEMU 
POKOLENIU

KONSEKWENTNIE
•4 PANIKI

cent. Drugą taką slarczaną ,,wyspą” jest 
Siłownia. Dlatego tak bardzo ważna jest 
konsekwentna realizacja II etapu odpyla­
nia kotłów Siłowni.

PRZYSZŁOŚĆ: CIĄGŁE 
ODLEWANIE STALI — CZY 

ODLEGŁA?

Ale szare chmury nad hutą może zli­
kwidować nie tylko skuteczna technicznie 
i chemicznie aparatura ochronna. Do ich 
powstawania powinna nie dopuścić no­
woczesna hutnicza technologia. — Cały 
świat — powiedział prof. dr hab Włady­
sław Dobrucki z Akademii Górniczo-Hu­
tniczej — przeszedł na eliminowanie wle­
wków i walcowania wstępnego.

Nasza przyszłość to również ciągłe od­
lewanie stali, a więc skrócenie, mówiąc 
językiem nietechnicznym, drogi od stalo­
wni do półwyrobów. Oznacza to eliminację 
walcowni wstępnych Słowem, skrócenie 
owej drogi to mniej energii (mniej węgla, 
gazu) lepsza jakość, bo przecież chłodzenie 
i podgrzewanie nie jest bez znaczenia dla 

jakości stali. W trakcie odlewania wlew­
ków i walcowania wstępnego powstają 
zgorzeliny i pogarsza się jakość stali. 
Prof. Dobrucki mówi o stratach z tego ty­
tułu wynoszących kilkanaście procent. W 
układzie COS przy produkcji również 
wyższej jakości stali, na potrzeby naszego 
kraju wystarczyłoby nie 17 min. ale 13 

min ton rocznie. Wielka sprawa dla och­
rony naturalnego środowiska.

Instalacje ciągłego odlewania stali — 
informuje inż. Kazimierz Kasprzykowski
— kosztują 130—150 milionów dolarów. 
Ogromna suma, ale zważywszy różnora­
kie efekty ekonomiczne i ekologiczne (le­
psza jakość stali, większa ilość półwyro­
bów, mnie, energii a więc mniej spalin)
— suma uzasadniona. Japonia w 1985 ro­
ku — czytamy w „Wiadomościach Tech­
nicznych” — na 105 min ton stali produ­
kowała systemem COS — 96 min ton, czy­
li ponad 91 procent.

Kierownictwo kombinatu, kadra inży­
nieryjna. widzą konieczność general­
nej modernizacji huty. Nie potrafi 

nikt jednak udzielić odpowiedzi czy to 
bliska, czy odległa przyszłość. Potrzebna 
jest jeszcze świadomość i odpowiedzial­
ność — takiej huty nie można przecież 
pozostawić następnemu pokoleniu, naszym 
dzieciom.

Henryka ROSIEK

CIĄG DALSZY ZE STR. I

najmniej liczbowo. Przydat­
ność i umiejętności tych lu­
dzi sa bowiem z roku na rok 
coraz większe. Z grupy ludzi ze­
branych kiedyś przypadkowo j 
nie zagrzewających długo 
jednego miejsca został! naj­
lepsi. leniom i obibokom po­
zostało odejść. Wszyscy tu 
wiedza że jeden człowiek źle 
pracujący (wystarczy zresztą, 
te dobrze, ale zbyt wolno)

łłsuię wyniki całej brygady i... 
xaniża .ich zarobki.

* . '
Nie tyifco załoga zmieniła się 

przez tych kilka ostatnich lat. 
Najbardziej, odczuwalna jest 
wniana wnrunków pracy Kie­
dyś produkcja wkładów j kli­
nów izolacjrjnych była niemal 
manufakturą: produkowano ie 
wyłącznie . na potrzeby naszej 
huźy w hall Wydziału' Sza- 

• motowego Formy zalewano 
jeszcze wtedy ręcznie. Niewie­
le sie zmieniła technologia po 
przeprowadzce na Wydział 
Zasadowy. Tam też wydzie­
lono im miejsce, tyle żc przy­
było trochę maszyn W 1978 
roku dokonano rozruchu Od­
działu Wkładów Izolacyjnych. 

. Zapotrzebowanie na iego oro- 
" dukt*- było już ogromne.

Prócz naszej huty na wkłady 
i kliny zapewniające właści­
we zastyganie stali uspokojo­
nej we wlewkach czekały hu­
ty im Dzierżyńskiego. Bieru­
ta. Warszawa. Florian. Bo­
brek. Zawiercie i przede 
wszystkim startująca dopiero 

Huta Katowice. Sprowadzanie 
takich samych wkładów z 
Francji było o wiele droższe, 
a poza tym nasze wkłady 
wcale im nie ustępowały ja­
kością.

Dziś, aby spełnić oczekiwa­
nia wszystkich odbiorców Od­
dział O-4 musiałby produ­
kować 65 tys. sztuk wkładów 
więcej każdego miesiąca. Przy 
całej produkcji ok. 400 tys. 
sztuk jest to sporo tvm bar­
dziej że na wagony orzvsyła- 

nę po odbiór trzeba czasem 
długo czekać, a składowanie 
gotowej produkcji odbywa się 
w miętowi przeznaczonym na 
kontrolę.... Z tej „błahej" przy­
czyny zdarzało się iuź wstrzy­
mywać produkcję. Nię trze­
ba . - bujnej wyobraźni. ■«. by 
wczuć, sie w sytuacje tych 
ludzi, opłacanych za Sość wy­
konanej produkcji... . - . .

O rozbudowie Odziału sie 
bardzo można marzyć: hala 
położona jest miedzy wiązką 
torów dostawczo-odbiorczych 
Wydziału Dolomitowego a to­
rem surówkowym i drogą ko­
munikacyjną. (Przejazd takie­
go pociągu oznajmiają w O-4 
drżące szafy krzesła, doniczki 
i dzwoniące szklanki.) Można 
hale wydłużyć, co dla cyklu 
produkcyjnego nie jest zbyt 
korzystne, ewentualnie zwięk­
szyć wydajność przez zmianę 
organizacji pracy i poprawę 
warunków bhp. Czy jednak 
zostało tu jeszcze coś do „po­
prawiania” gdy iuż zrobiono 
tak wiele?

Dyplomowany specjalista d6. 
BHP w zakładzie. Janusz Pis- 
kozub o wypadkowości w tvm 

Oddziale mówi, że jest bliska 
zera, a oceny warunków pra­
cy zwykle najlepsze. Organi­
zacja pracy też oceniana jest 
jako prawidłowa przez załogę. 
Mistrz Stanisław Syrek. inży­
nier metalurg, przemyśliwał 
nad tym iuż nie ieden raz i 
przy zna je:

— Pewnych spraw nie da 
się przekroczyć. Sa aranice. do 
których możemy sie posunąć, 
dalej już nie można. Wyciska­
nie ludzi na siłę nie da je wca-

le spodziewanych rezultatów. 
Zresztą ludzie sami dają z 
siebie tyle, ie mogą, pracują 
przecież w akordzie Nawet ci, 
z utrzymania ruchu, zatrud­
nieni są w akordzie pośred­
nim i też pilnują, by nikt w 
brygadzie nie zastawał w- ty­
le... --.... ......

— Motywacja jest właściwa.-- 
szt;oda, że w tasipch wydzia­
łach nie można. wprowadzić, 
akordu w całym cyklu . pro­
dukcyjnym — żałuje szef Za­
kładu Materiałów Ogniotrwa­
łych dr Leopold KOWAR któ­
remu produkcja tego Oddzia­
łu podnosi średnia całego za­
kładu — Ta samoistna mo­
bilizacja spowodowała też in­
ne pozytywne skutki: atrak­
cyjność płac ustabilizowała za­
łogą. sprawiła, że pozostali 
tam najlepsi. et. którzy sa w 
stanie ' podołać wysokim wy­
maganiom stawianym przez 
kierownictwo i., współpracow­
ników Rygory wprowadzone 
przez kierownika Oddziału z 
początku budziły sprzeciw, a- 
le w końcu spodobały sie lu­
dziom. Zrozumieli chyba, że 
dzięki temu mogą zarobić A 

w ocenie kadry kierowniczej 
naszego zakładu szef O-4 zdo­
był najwyższa liczbę ounk- 
tów...

Sam kierownik Salamon 
twierdzi, że tajemnica sukce­
su tkwi w ludziach ( ich po­
dejściu do pracy. Zna tu 
wszystkich. Razem z Grażyną 
Zaperty. st mistrzem formow- 
ni przeprowadzili dziesiątki 
rozmów z ludźmi Zyja ich 
problemami i choć nieraz, do 
ludzku, tłumaczyliby ich sła­

bości. w pracy przestrzegała 
narzuconych sobie i innym za­
sad. Nie ma wiec wolnych dni 
za prace w soboty, które moż- 
Ba wziąć w każdej chwili I 
zgłosić n®. telefonicznie. Zgo­
dę na wolny dzień można u- 
zyskać- trzy dni wcześniej, 
rzadko zdariaia Kę- wyjątki. 
Miesięczny plan urlopów mi­
strzowie przygotowują do 27. 
poprzedniego miesiąca i po ak- 
eeotacii kierownika trudno już 
o zmiany. Mistrzowie z kolei 
rozliczani są dobowo z zada­
nej im produkcji O jakość 
wyrobów pracownicy dbató 
sami, bo na ogromnej tablicy 
na końcu hali na bieżąco kon­
trolerzy wypisują ilość wybra- 
ków a każdy produkt ma 
przecież wybity nr for mierzą.

Nikt sie jednak nie skarży. 
Pracownicy ubolewają, raczej 
z powodu niesolidności tych, 
którzy bezpośrednio z nimi 
nie sa powiązani akordem, a 
maja wpływ na produkcje. 
Kazimierz Nogaj, członek Ra­
dy Pracowniczej Oddziału, ze 
złością wyjmuje odłożona do 
szafki paczkę przysłanych w 
czarno-białej podobno maku­

laturze okładek książki 
drukowanej przez ..Interpress” 
na kredowym papierze. — Czy 
ktoś w naszym kraju może so­
bie pozwolić na takie marno­
trawstwo? — pyta bardziej er­
bu rzony niż zdziwiony

Poza tym kolorowy papier 
nie jest wcale takim dobrym 
surowcem jak czarno-biała 
makulatura gazetowa A sor- 
towaczę makulatury też lek­
kiej pracy nie mają, bo i tu. 
na początku cyklu produkcyj­
nego. nie ma magazynu To. 
co widać na wydzielonym po­
letku w miejscu przygotowa­
nia surowca do produkcji (ma­
kulatury wełny żużlowej, ży­
wicy). sam kierownik nazywa 
„krajobrazem księżycowym”. 
Ludzie jednak zwracają uwa­
gę na inne szczegóły: w hali 
buduje się odciągi, wyelimino­
wano tuż dodatki różnych 
kwasów, które miały za za­
danie stworzenie odpowiednie­
go środowiska dla używanej 
kiedyś żywicy. Dokonano rów­
nież przebudowy pieca iede- 
nasto-komorowego ,-Jedna i 
druga zmiana wpłynęła w 
znaczny aoosób na atmosferę. 
Odzież nie przesiąka tuż przy­
krym zapachem. łudzir nie ki­
chała bez przerwy, nie łzawią 
fce oczy. Stężenie oparów jest 
wyczuwalne 1 szkodliwe tył­
ka podczas- mrozów. gdy 
szczelnie zamyka się drzwi i 
okna. U^-ótce też ostateęznje 
rozwiązany będzie probiera 
gospodarki śclekowo-wodnej.

To wszystko jest zauważa­
ne przez ludzi i wpływa na 
ich stosunek do pracy. Anga­
żują się przede wszystkim ze 
względu na wysokość swoich 
zarobków, ale przecież gdyby 
nie te działania kierownictwa, 
nie udawałoby się to tak. jak 
obecnie. I dumni są chyba, 
gdy słyszą, te rentowność ich 
Oddziału wyniosła za 11 mie­
sięcy ub roku 23,4 proc! Za­
kład mi 1 3,4 — cała huta ok. 
8 proc. W 1987 r. przekroczyli 
plan o 20.8 proc Cały czas 
pracują przy niepełnym sta­
nie.

Czy to już III etap reformy?
Violetta KAŁUZNY

J



Wtyim roku LIGA O- 
CHRONY PRZY- 
DY obchodzi swoie 

60-lecie Jest to
Stowarzyszenie 

Wvższei Użvtecz- 
ności działające we wszystkich 
środowiskach soołeczno-zawo- 
dcw li na terenie całego kra- 
iu Skucia w swoich szere­
gach nrzeszło 1.6 min człon­
ków Iednvm z naiważniel- 
szych i zawsze aktualnych za­
dań Lisi iest szerzenie świa­
domości i odoowiedzialności 
ekologiczne! wśród snołeczeń- 
stwa a zwłaszcza młodzieży 
kształtowanie właściwego sto­
sunku ludzi do orzvrod» in­
terweniowanie w przypadkach 
naruszenia nrawa ochrony 
środowiska organizowanie 
czynów społecznych.

Przed dwoma latv odbyło 
Bie zebranie założycielskie

60 T,AT LIGI
OCHRONY PRZYRODY

Ziemia 
jes? jedna 

-chrońmy jq
Oddziału Dzielnicowego w 
Krakowie — Nowej Hucie. 
Funkcję prezesa powierzono 
Dariuszowi Gierejowi. Nowy 
Zarzad z mieisca przystąpił do 
działania Uporanie sie z Dfo- 
blemami ochrony środowiska 
w tak specyficznych warun­
kach. w takich zna id u je sie 
Nowa Huta nie iest iednak 
sprawa łatwa 1 natychmiasto­
wą. Potrzebni 3ą ludzie. dzia- 
łącze którzy bv drążyli” te­
mat występowali z działalno­
ścią oooularrzatorska nrona- 
eandowa Z przyjemnością 
trzeba zakomunikować iż zna­
leźli się w naszej dzielnicy soju­
sznicy LOP. Powstały koła m. in 
w XVI Liceum Ogólnokształ­
cącym. którego opiekunem iest 
wiceprezes Oddziahi Dz'elni- 
eoweeo Barbara Przybysz i 
w nucie im. Lenina, którym to 
Ki lem kieruie Karol Paluch. 
Npi^ży także wspomnieć o Jó- 
■efi" Pelczarze, kierowniku 
Zakładu Zieleni w SM Hut­
nik” bardzo aktywnie dz'ała- 
feerm społecznie na rzecz za­
kładu nracr f dzielnicy

Zarzad Oddziału Dzielnico­
wego LOP liczv na to iż po­
wstaną nastenne Koła że 
znaida sie nowi miłośnicy 
nrzvrodv I wszyscy ci któ­
rym nie są obojętne warun­
ki w iakich żviemv

OD 40 LAT ROZSŁAWIA POLSKĄ MUZYKĘ...

Jubileusz Haliny
tz

Czerny-Stefańskiej

Gratulacje od Wiceprezydenta m. Krakowa Jana NOWAKA 
1 Eugeniusza PABIANA z Wydziału Kultury i Sztuki

fot. STANISŁAW CHMIEL

więcej zadowolenia z ćwiczeń 
kulturystycznych oraz tego, by 
wszyscy patrzyli na swoje o- 
toczenie. osiedla i dom z o- 
drobina większej życzliwości.

W odpowiedzi na list Czy­
telnika zatytułowany „A 
przejście zamurowano” przy­
szła do redakcji odpowiedź 
zastępcy dyrektora ds. eks­
ploatacji Przedsiębiorstwa Go­
spodarki Mieszkaniowej — 
Kazimierza Budzińskiego. Sa 
to odpowiedzi na postawione 
w liście pytania:

■ 1 — Zdarzające sie przypad­
ki zalewania piwnic w kl. I 
i II bloku nr Ha w os. Kolo­
rowym spowodowane sa zaty­
kaniem poziomu kanalizacyj­
nego w wyniku niewłaściwego 
użytkowania instalacji kanali­
zacyjnej przez mieszkańców 
budynku (wrzucanie różnych 
przedmiotów, szmat, waty).

2 — Przejście miedzy klat­
kami zostało zamurowane w 
związku z adaptacją pomiesz­
czeń strychowych na cele mie­
szkalne. Zgodę wydała Spół­
dzielnia Mieszkaniowa „Hut­
nik” — właściciel budynku.

3 — Pomieszczenie piwnicz­
ne o powierzchni 6 m= chłopcy 
(16—17 lat) z os. Kolorowego 
za zgoda Oddziału Obsługi 
Mieszkańców nr 4 przystoso­
wali do ćwiczeń kulturystycz­
nych. Podczas przeprowadza­
nych kontroli stwierdzono lad 
i porządek Znajdują sie w 
nim tylko przyrządy do ćwi­
czeń. Drzwi sa wyciszone od 
wewnątrz Z przeprowadzo­
nych rozmów z mieszkańcami 
wynika, że chłopcy ćwiczący 
nie przeszkadzają mieszkań­
com. Stała kontrola nad dzia­
łalnością sprawowana iest 
przez pracownika Obsługi 
Mieszkańców. Do chwili obec­
nej nie było żadnych inter­
wencji.

OD RED. Dziękujemy ser­
decznie za wvjaśnienie. Mło­
dym ludziom życzymy iak naj­

PRZYPOMINAMY
6 LUTEGO

• Urodził się w roku 1905 Władysław GOMUŁKA, w Kro­
śnie, w rodzinie robotniczej. Po ukończeniu szkoły powszechnej 
pracował jako ślusarz, był działaczem Związku Zawodowe­
go Robotników Przemysłu Chemicznego. Od 1932 roku — 
członek KPP. Od 1942 był działaczem IfR na Podkarpaciu, 
sekretarzem Komitetu Warszawskiego PPR. potem sekreta­
rzem generalnym KC PZPR. I wiceprezesem Rady Mi- 
nistów i ministrem Ziem Odzyskanych. W 1948 roku nie­
słusznie oskarżony o odchylenia prawicowo-nacjonalistycz- 
ne. został odsunięty od wszystkich funkcji. W 1956 roku 
zrehabilitowany. Do 1970 roku pełnił funkcje I sekretarza 
KC PZPR. Zmarł 1 września 1982 roku.

7 LUTEGO
• 1478 roku urodził sie Thomas MORUS angielska pisarz 

i polityk, ideolog Odrodzenia, prekursor socjalizmu utopij­
nego — twierdził: Jeśli jeden człowiek opływa w przyjem­
ności i rozkosze, podczas ody wszyscy dokoła pogrążeni 
w nędzy jecza t plączą — nie jest on królem, lecz dozorcą 
wiezienia.

LISTY
Sprawa druga: tym razem 

nie odpowiedziała żadna zain­
teresowana instytucja. Ludzie, 
do których skierowana była 
sprawa, po prostu Ja wyko­
nali. Nadszedł list Czytelnicz­
ki:

— Chciałam poinformować, 
że światła na ul. Łuczanowic— 
kiej już wszystkie świeca, a 
nawet w innych ciemnych za­
kamarkach Luboczy. Lampy 
zostały wymienione.

Chce w imieniu własnym i 
imieniu wszystkich zamieszka­
łych przy tej ulicy serdecznie 
podziękować za interwencje. 
Jesteśmy naprawdę wdzięczni.

HENRYKA CEPUCH

OD RED. Cieszymy się. że 
tak szybko lampy zmieniono. 
Również dziękujemy wyko­
nawcom.

OTRZYMALIŚMY też nie­
dawno list od □. Mariusza Wą­
sowicza z os. Sportowego. Je­
go autor prosi nas o przesła­
nie mu numeru „Głosu" z 
..Przewodnikiem po Nowej 
Hucie”. Sprawia nam to dużą 
trudność, gdyż cały noworocz­
ny nakład gazety rozszedł się 
bez zwrotów. Wyjątkowo je­
dnak spełniamy prośbę Czy­
telnika przesyłając poczta rze­
czony numer gazety z redak­
cyjnego archiwum. Ponieważ 
zamierzamy w przyszłości dru­
kować dalsze specjalne wyda­
nia naszego pisma im. in. z 
II częścią ..Przewodnika”) ra­
dzimy Czytelnikom zaopatrzyć 
sie w „Głos” dostatecznie 
wcześnie. Wysyłać gazety iuż 
nie będziemy mogli.

(Red.)

/")”7 stycznia br. w Domu 
/ T Polonii odbyła sie miła 

■* uroczystość, która zgro­
madziła przyjaciół i wielbicieli 
talentu wybitnej pianistki Ha­
liny CZERNY-STEFANSKIEJ. 
Obchodzi ona w bieżącym ro­
ku jubileusz 65-lecia urodzin. 
Wcześniej jubilatka otrzymała 
już listy gratulacyjne od naj­
wyższych władz państwowych, 
a podczas uroczystości w Do­
mu Polonii Kraków uczcił swą 
zasłużona obywatelkę. Przyby­
li na uroczystość goście mogli 
podziwiać portret artystki au­
torstwa krakowskiego malarza 
Jana Salamona. Po dedykacji 
poetyckiej i muzycznej w wy­
konaniu Elżbiety Stefańskiej 1 
Kazimierza Moszyńskiego ju­
bilatka przyjmowała gratula­
cje od władz politycznych 
i administracyjnych miasta. 
Dziękując za życzenia i kwia­
ty Halina Czerny-Stefańska z 
właściwym sobie humorem u- 
raczyła zebranych kilkoma 
anegdotami poświęconymi ju­
bileuszom. Uroczystość zakoń­
czył toast wzniesiony na cześć 
jubilatki i sztuki polskiej, któ­
ra rozsławia wielka pianistka 
od 40 prawie lat.

PIOTR OCZKOWSKI

W NOWOHUCKICH LICEACH

„Studniówko we
szaleństwo”

FOT. ROBERT SZPUNAR

1ADOMO jest powszechnie, iż najstarsi Żakowic Szkół 
Średnich tradycji zadość czyniąc 100 dni przed Ma­
turą — sejmik zwany Sludniówką odprawiają. Tak też 

było w tym roku. Uczniowie XII Liceum Ogólnokształcącego 
w Sali Teatralnej budynku S HiL. a ich koledzy i koleżanki 
z XVI LO w sali gimnastycznej swojej szkoły — o godzinie 
20 polonezem rozpoczęli swój wspaniały Bal.

Maturzyści w szykownych 
garniturach, a maturzystki w 
kreacjach _. jak z bajki. Su­
kienki z najnowszych żurnali 
mód tzw. małe czarne, bomb­
ki. jedwabne, z piórami i ko­
ralikami. Było co oglądać i po­
dziwiać.

W cudownie przystrojonej 
sak balowej XVI LO bawiło 
sie ponad 100 par. Pamiętano 
o maksymie .Jak wytańczysz 
Studniówkę, tak zdasz matu­
rę".

Nad całością imprezy czu­
wał specjalnie do tego powo­
łany Komitet Studniówkowy. 
który zadbał także o to. aby 
stoły były zastawione wspa­
niałościami. Był barszczyk, 
bigos, szynka, sałatki, a nawet 
kurczaki na liściu sałaty. By­
ły ciasta. ciasteczka — same 
smakołyki, których nie po­
wstydziłby sie sam mistrz 
Wierzynek. Taka impreza i to 
w okresie wszystkim znanych 
trudności. .

— Czy może znącie jakieś 
zaklęcie typu „Stoliczka na- 
kryj sie”? — zapytałam uczen­
nic z klasy IVb Barbarę Mich­
niak i Mraike Morek.

Andrzej Hydzik, 
dyrektor 

szpitala „B"
Doktor Andrzej Hydzik 

obiał funkcie dyrektora 
Szoitala B” iesienia u- 

biegłego roku. Jest specjalistą 
organizacji ochrony zdrowia i 
chorób wewnętrznych

Andrzej Hydzik ma dziś 52 
lata Pochodzi z Sanoka Jego 
związek z Krakowem nastąpił 
w roku 1953 Wtedv to p. An- 
drzel wstąpił w murv tutei- 
szei Akademii Medvcznel. 
Wraz z nim rozpoczęła studia 
dziewczyna, z która złączył 
swói los na dobre i na de 
Pani Ewa jest internistą-reu- 
matologiem. kierownikiem 
przychodni w Podgórzu.

Przez dwa lata Andrzei Hy­
dzik bvł lekarzem woiskowvm 
Oficerskie! Szkołv Lotniczej 
w Dęblinie. W Krakowie ter­
minował pod okiem fachowca 
wvsokieł klasv znakomitego 
internisty dr. Zbigniewa Kuli­
ga. wieloletniego dyrektora 
Szpitala im Biernackiego

Obecna funkcia kierownicza

— Nie. nie znamy. ale wraz 
2 naszymi rodzicami ba-dzo 
chcieliśmy. aby Studniówka 
była na medal i ... chyba sie 
udało.

Okrasa Balu stał sie pro­
gram artystyczny w reżyserii 
i wykonaniu uczniów klasy 
IVa. Odkryto nowe talenty ar- 
tystyczno-muzyczne w osobach 
trzech maturzystów, którzy w 
uroczy sposób parodiowali 
damskie trio „Sisters”. Był® 
dużo śmiechu i humoru.

Wytańczona. wyśpiewaną 
studniówka wróży taki sam 
egzamin dojrzałości, ale to 
tylko pół sukcesu. Do matury 
pozostało mniej niż 100 dni, 
już jest „bliżej niż dalej”. Abv 
w maju nie nucić znanego 
przeboju „Czerwonych gitar” 
— „Znów za rok matura”, mo­
że warto przysiąść teraz „fał­
dów”.

Proponuje też odwiedzić 
Wawel i obskoczyć pomnik A- 
dama Mickiewicza na lewej 
nodze — to pomaga (mnie na­
prawdę pomogło) — wiec ży­
czę powodzenia.

IWONA WIOLA

nie jest pierwszą w karierz® 
zawodowej doktora Hydzika. 
W latach 1973—75. a wie« 
przed reorganizacja admini­
stracji państwowe! bvł leka­
rzem wojewódzkim w Krako­
wie. Przez dwanaście kolejnych 
lat kierował Krakowskim 
Szpitalem Zespolonym im. 
Gabriela Narutowicza.

Wracaiac do żrcia prywat­
nego: Aiidrzej Hydzik jest oj­
cem dwojga dzieci Svn Piotr 
poszedł w ślady rodziców i 
właśnie kończy studia na A- 
kademii Medyczne! Córka 
Karolina iest na razie uczen­
nica I klasy Liceum Ogólno­
kształcącego Hobby tatv sta­
nowi majsterkowanie Chlubi 
sie znajomością sztuki stolar­
skiej (przydatna przv odhiorz® 
szpitalnych obiektów) Pracuje 
na działce. Jest zwolennikiem 
czvnnei rekreacji W okresie 
szkolno-studenckim czynnie 
uprawiał narciarstwo. Do dziś 
pozostał nartom wierny Swój 
ulubiony sport uprawia w 
Rabce Kasince oraz rządzie) 
— w Zakopanem. (ron)
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PIĄTEK — 5 H 
PROGRAM I 

1650 Program dnia i DT 
1655 „Na dużym i małym 

ekranie” — teleferie
17.15 Teleexpress
17.30 „Za kierownicą”
17.50 ..Popołudnie z pegazem”
18.25 „Małe kino”
18.50 Dobranoc
19.00 „Monitor rządowy”
19.30 Dziennik
20.00 „Zmiennicy” (14) — „Po- 
„ całuj mnie Kasiu”
21.05 „Czas”
21.35 „Ze świata operetki”
22.40 DT — komentarze

PROGRAM n
16.55 Język angielski (46)
17.25 Program dnia
17.30 „Między nami rodzica­

mi”
18.00 Kronika
18.30 .Rodzina Prihożych” — 

rep.
18.50 ,;L Tiffaniego” — rep. 
19.00 Magazyn „102"
19.30 „Dookoła świata”
20.00 Magazyn „Piątek”
21.30 Panorama dnia
21.45 Ekranizacje literatury 

światowej — „Dzieje 
grzechu” — film prod. 
poi.

23.50 „Osądźmy sami”

SOBOTA — 6 U 
PROGRAM I

8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce 
9.00 Kino teleferii — ..Dot 1 

koala” — film fab. 
prod austral.

10.05 Studio SDort — soorto- 
we ferie

10.30 DT — wiadomości
10.40 Rządowe Centrum Infor­

macyjne odpowiada
10.50 „Stare, nowe, najnow­

sze”
11.40 ..Azymut”
12.10 ..Bariery”
12.40 ....zielone nam szumią

sztandary” — progr. 
dok.

13.05 Studio sport — sporto­
we ferie

1355 Antologia dramatu po­
wszechnego — August 
Strindberg — „Ojciec”

14.55 Filmy Ludwika Perskie­
go

15.45 .Peters pop show” — 
orogr. rozr.

16.45 „Dystans” — progr. 
oubl

17.05 Losowanie dużego lotka
17.15 Teleexpress
17.30 „Gdzie są taśmy z tam­

tych lat”
18 30 ..Butik”z
19.00 Dobranoc
19.10 Z kamera wśród zwie­

rząt”
19.30 Dziennik

20.00 „Wejście smoka” — 
film fab. prod. Hong- 
kong-USA

21.35 „Ulubieńcy ’87” —
progr rozr.

22.35 7 dni na świecie”
2245 Telewizyjny przegląd 

sportowy
23.15 DT — wiadomości
23.25 „Literatura I eros” — 

„Zakład trzech kumo­
szek”

PROGRAM II
14.25 Powitanie
14.30 Telewizyjny koncert ży­

czeń
15.00 Magazyn auto-sport
15.30 Atlas nadziei”
16.00 Myśliwskie opowieści
16.30 „Spektrum”
17.00 W kręgu kina: .Legen­

dy filmu” — Jane Fon- 
da

18.00 Kronika
18.30 Pointer sisters w Pary­

żu — film muzyczny
19.30 „Mistrz i Małgorzata” — 

transmisja opery
ok. 20.50 Panorama dnia
22.05 „Napad z bronią w rę­

ku” (3)
22.55 Marcello 

sobie
Mastroianni o

23.30 Wieczorne wiadomości

NIEDZIELA — 7 II
PROGRAM I

7.20 Program dnia
755 Wszechnica rodziny 

wiejskiej
7.50 Po gospodarsku
8.20 Tydzień
9.00 Kino teleferi: — „Pętla 

Oriona” — film prod. 
radź

10.20 „Na dużym i małym e_ 
kranie” — teleferie

10.30 DT — wiadomości
10.35 „Wędrówki dalekie < bli­

skie”
11.30 „7 anten”
12.00 „Kraj za miastem”
12.25 Telewizyjny koncert ży­

czeń
13.10 Teatr dla dzieci — Ur­

szula Kozioł — ..Pod- 
wórkowcy”

14.10 ..Polityka, politycy”
14.40 „Odczyt” — film dok.
15.45 W starym kinie — „Pa­

ni minister tańczy”
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport
18.10 „Marek Sierocki zapra­

sza”
18.30 „Antena”
19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik
20.00 „Music-hall” (2) — se­

rial prod. franc.
20.55 Sportowa niedziela
21.25 Roberto Blanco i jego 

goście — progr. rozr.
12.20 „Z Budda w sercu” — 

film dok.
23.00 DT — wiadomości

PROGRAM II
9.30 ..Przegląd tygodnia” 

(dla niesłyszacych)
10.05 Film dla niesłyszacych 

— .Musie hall” (2)
1155 Wojskowy program do­

kumentalny
11.55 Powitanie
12.00 „Tajemnice starego 

Gdańska”
12.15 „Jutro poniedziałek”
12.45 „Fantazja na smyczki”
13.30 ..Strzecha kryta” — ga­

węda orof. Wiktora Zi- 
na

14.00 „Kino-Oko”
14.55 Kino familijne — „Go­

rączka przedstartowa” 
(cz 1) — film prod. 
NRD

15.45 Wideoteka
16.35 „Przeboje Bogusława 

Kaczyńskiego”
17.30 „Jedwabny szlak” (18)
18.20 Stanisław Dygat — 

wspomnienie
19.00 „Trzy kobiety”
19.30 „Muzyczny portret” — 

Halina Czerny-Stefań- 
ska

20.00 Studio sport
21.00 „Sensacje XX wieku”
21.30 Panorama dnia
21.45 „Korzenie — następne 

pokolenia” (5)
22.35 Jorge Ben — brazylij­

skie rytmy
22.55 Adam Hanuszkiewicz — 

czytanie Gombrowicza
23.10 Wieczorne wiadomości

PONIEDZIAŁEK — 8 II
PROGRAM I

16.20 Program dnia i DT
1655 Kino teleferii: „Przy­

bysz”
17.15 Teleexpress
17.30 „Jan Serce” (8) — „Ma­

tylda”
18.30 „Laboratorium”
18.50 Dobranoc
19.00 Echa stadionów
1920 Dziennik
20.00 Teatr telewizji — Sła­

womir Mrożek — „Po­
lowanie na lisa"

2150 Telewizyjny film doku­
mentalny

21.55 Wokół wielkiej sceny — 
progr. muz.

22.40 DT — komentarze
23.00 Język niemiecki (17)

PROGRAM II
16.55 Język niemiecki (17)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika
18.30 „Ryzyko”'— teleturniej 
19.00 „Galerie świata”

19.30 ,.Życie muzyczne”
20.00 Program muzyczny
21.00 „Powtórka z historii"
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie — „Jean Co- 

cteau — autoportret 
nieznajomego”

22.55 Wieczorne wiadomości

WTOREK — 9 II
PROGRAM I

8.35 „Domowe przedszkole” 
9.00 „Teleferie”

10.00 DT — wiadomości
10.10 Rządowe Centrum Infor­

macyjne
10.20 „Jak zdobywano Dziki 

Zachód” (6)
16.20 Program dnia i DT
1655 Kino teleferii — „Przy­

goda z psem bez psa”
17.15 Teleexpress
17.30 Plebiscyt piosenki — O- 

pole *88
17.40 „Gazeta Rolnicza”
18.10 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
18.30 „Klinika zdrowego czło­

wieka”
18.50 Dobranoc
19.00 Program publicystyczny
19.30 Dziennik
20.00 „Jak zdobywa<no Dziki 

’ Zachód” (6)
21.35 Konferencja prasowa 

rzecznika rządu
21.50 „Lądowanie wyobraźni*. 

— film dok.
22.10 „Spory”
22.40 DT — komentarze
23.00 Język angielski (17)

PROGRAM II
16.55 Język angielski (17)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika
18.30 „Koniec Imperium" (5) 

— Palestyna"
19.30 „Kolorowy zawrót gło­

wy”
20.00 Mistrzowie klawiatury 

grają Chopina
21.30 Panorama dnia
21.45 „Zbrodnia z miłości” — 

film prod. franc.
23.05 Wieczorne wiadomości

Środa — 10 ii
PROGRAM I

8.35 „Domowe przedszkole” 
9.00 „Teleferie”

10.00 DT — wiadomości
10.10 „Domator”
10.29 „Talizman miłości” — 

film fab. prod. ZSRR
16.10 Program dnia i DT
16.15 Losowanie Express Lot­

ka i Super Lotka

16.25 Kino teleferii — „Wig­
wam dla bociana"

17.15 Teleexpress
17.30 „Reportaż z przeszło­

ści”
1755 „Telespotkania”
18.20 „Dawniej niż wczoraj"
18.50 Dobranoc
19.00 „Sejmowe spotkania”
19.30 Dziennik
20.00 Zwierciadło czasu: „Wa­

silij i Wasilisa” — film 
fab. prod. ZSRR

2155 ..Klub międzynarodowy”
22.05 „Sprawa dla reportera"
22.40 DT — komentarze
23.05 Język rosyjski (17)

PROGRAM II
16.55 Język rosyjski (17)
1755 .Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika
1850 Studio sport
19.00 „Ojczyzna — polszczy­

zna”
19.15 „Uwaga dokument”
20.00 Śląsk zaprasza
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio teatralne — Mi­

ron Białoszewski — 
„Zapisz to Miron”

23.00 Wieczorne wiadomości

CZWARTEK — 11 II 
PROGRAM 1

8.35 „Domowe przedszkole" 
9.00 „Teleferie”

10.00 DT — wiadomości
10.10 „Domat>r”
10.20 „Derrick" — „Dziewczy­

na w dżinsach”
1120 „Domator”
16.20 Program dnia i DT
16.25 Kino teleferii — „Mara­

tończyk”
17.15 Teleexpress
17.30 „Magazyn lotniczy”
17.55 Program publicystyczny
18.20 „Sonda”
18.50 Dobranoc
19.00 „Teraz” — tygodnik go­

spodarczy
1950 Dziennik
20.00 „Derrick” — „Dziewczy­

na w dżinsach”
21.00 „Pegaz”
21.40 „Czym żyje świat?”
22.10 „Wódko pozwól żyć—"
22.40 DT — komentarze
23.00 Język francuski (17)

PROGRAM II
16.55 Język francuski (17) 
1725 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika
18.30 „Abc” — teleturniej
19.00 „He-man i władcy 

wszechświata”
19.30 „Puls”
20.00 Śląsk zaprasza
21.00 „Ekspres reporterów”
21.30 Panorama dnia
21.45 „Nie moje dziecko” — 

film prod. ang.
2320 Wieczorne wiadomości

......................................................................................... ................................................................................... .. ..................................

KRZYŻÓWKA nr 6

POZIOMO: 1. gatunek pa­
pieru. 5. przyprawa do ogór­
ków. 8. owca stepowa. 9. na­
kład. wydatek. 10. w filmie 

miał swój gang, 11. biokatali- 
zator, 12. machina do burze­
nia murów, 15. moczary, 18. na 
jezdni, 19. rybie kończyny, 21. 

nadzienie, 24. urzędowa opła­
ta, 27. jednos.ka natężenia 
prądu, 28. dawny mieszkaniec 
Bieszczad. 29. nadmorski ku­
rort, 30. gatunek zboża. 31. 
dwunastka. 32. fachowiec w 
włókiennictwie.

PIONOWO: 1. martwy sze­
reg. 2. przyrząd elektroniczny, 
wiązka promieni. 3. ma sym­
bol „Ru”, 4. stamtąd słynne 
czeskie piwo, 5. grządka kwia­
towa, 6. statua. 7. rodzaj 
skrzyżowania, 13. iona Maho­
meta. 14. mityczny zabójca 
stada baranów. 16. pierwotniak 
wodny, pełzak, 17. mamy in­
flacyjny, 20. postać z utworu 
A. Fredry (Zemsta), 21. ma­
larz. były dyrektor krakow­
skiej SSP. malował m. in. 
sceny z polowań. 22. ptak za- 
roślowy. 23. organizacja reli­
gijna, 24. monopolistyczne 
zrzeszenie kilku przedsię­
biorstw. 25.' wschodnią potra­
wa wigilijna, 2G. kminkowy li­
kier.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
nr 4

POZIOMO: 6. Akupunktura, 
9. apatia. 10. Zawrat. 12. War­
ka. 14. fuszer. 15. odraza. 18. 
krążownik, 19. rotmistrz. 20. 
gwarancja. 22. wartownik, 25. 
piżmak. 29. oskard. 30. argon, 
31. weksel. 32. satyna. 33. fer­
mentacja.

PIONOWO: 1. skuter. 2. 
wprawa. 3. anagram. 4. strzał.
5. drewno. 7. uprząż. 8. Ma­

dras. 11. cukrownia. 13. szer­
mierz. 16. znicz. 17. start. 21. 
Ramzes. 23. Wiking. 24. seg­
ment. 26. kaszel. 27. salami, 
28. Instal. 29. ostoja.

Nagrody książkowe za po­
prawne rozwiązanie krzyżów­
ki w 4. numerze ..Głosu No­
wej Huty” wylosowali: 

KINA
ŚWIATOWID od 5 do 12 bm. godz. 16.00 „Pół żartem 

pół serio” prod. USA, od 12 lat. godz. 18.30 „Mona Lisa” 
prod. ang. od 18 Jat. godz. 20.45 „Bctty” prod. francuskiej, 
od 18 lat (film x pogranicza).

ŚWIATOWID mała sala — nieczynna.
SFINKS 5 bm. godz. 10.00 1 12.00 „Strzały Robin Hooda” 

prod. radzieckiej, b/o. godz. 16.00 „Protector” prod. USA, 
od 18 lat. godz. 18.00 i 20.00 „DKF KROPKA" (Cykl: Su­
per Star), 6 bm. godz. 10.00 i 12.00 „Strzeż się dziewiątego 
syna” prod. radzieckiej, b/o. godz. 15.30 „Janosik” prod. 
polskiej, b/o. godz. 18.00 i 20.00 „Protector”, 7 bm. godz. 
11.00 i 12.00 Zestaw bajek, godz. 1550 .Janosik”, godz. 18.00 
i 20.00 „Protector”. 8 bm. godz 10.00 i 12.00 „Cyrkowcy na 
Biegunie Północnym” prod. rumuńskiej, b/o. godz. 16.00- 
i 18.00 „Sezon na bażanty” prod. polskiej, od 15 lat. 9 bm. 
godz. 10.00 i 12.00 „Wyspa złoczyńców” prod. polskiej, b/o, 
godz. 16.00 i 18.00 „Sezon na bażanty”, 10 bm. godz. 10.00 
i 12.00 „Księżniczka w oślej skórze” prod. radzieckiej, b/o, 
godz. 16.00 i 18.00 „Sezon na bażanty”, 11 bm. godz. 10.00 
i 12.00 „Czarodziejski kogucik” prod. rumuńskiej, b/o. godz. 
16.00 i 18.00 „Wideo kino”._

TEATR LUDOWY
5 i 6 bm. godz. 18.00 „Opowieść wigilijna”, godz. 20.00 

(Scena NURT) „Milczenie”, 7 bm. godz. 18.00 „Opowieść wi­
gilijna”, 8 bm. teatr nieczynny. 9 i 10 bm. godz. 18.00 „Baśń 
o rycerzu Gotfrydzie”, od 11 do 14 bm. teatr nieczynny.

Lidia Prostacka. 31-924 Kra­
ków os. Centrum „A” 9/35: 
Maciej Mazgaj. 31-947 Kraków 
os. Teatralne 26/17; Stanisław 
Kołodziejczyk. 31-615 Kraków 
os. Złotego Wieku 9/2.

UWAGA. Nagrody wyślemy 
poczta.
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POGŁOSY
KIEDY Andrew Lloyd Webber (muzyka) i Tim Rice (li­

bretto) proponowali światu swoie naislvnnieisze dzieło rock 
operę „JESUS CHRIST SUPERSTAR**, części z Was nie bvło 
ieszcae na świecie. Prapremiera sceniczna tego dzieła odbyła 
sie bowiem ponad 16 lat temu, w październiku 1971 roku na 
Broadwavu w Nowvm Jorku. Przedstawienie to stało się na 
długie lata szlagierem, iednvm z naiwiekszvch (a może naj­
większym?) iakim może sie poszczycić Broadway. Z pewnością 
jest to największe dzieło Webbera który ma przecież w swo­
im dorobku takie tvtulv iak: . Evita” ..Cats”. .Sone and 
Dance” .Starlight Express” czy ..Upiór w Operze”.

W Polsce ..Jesus Christ Su­
perstar” znanv bvl tvlko nie­
licznym. Abv go zobaczyć.- 
trzeba było noiechać do No­
wego Jorku albo do Londvnu. 
Reszta mogła posłuchać muzy­
ki w radiu lub z przywiezio­
ne i ołvtv -Nie narzekaimr 
wiec że polski spektakl po­
wstał tyle lat po światowe! 
prapremierze: cieszmy sie.
że go mamy. .Jesus Christ 
Sunerstar” w polskiej wersii 
językowej to ostatni bodaj 
orzebói Teatru Muzycznego z 
Gdyni. Ja te rock onere wi- 
dz:ałem w grudniu w katowi­
ckim Spodku” edzie goście z 
Gdyni dali czterv przedsta­
wienia. To bvła znakomita o- 
kazla kto iei nie wvkorzvstal. 
bedzie musiał zorganizować 
■obie wveieezke nad morze.

Przekład oryginału na iezvk 
eolski iest dziełem Wojciecha

„Jesus Christ 
Superstar”

Młynarskiego. opracowanie 
muzyczne Stanisława Króli­
kowskiego i zespołu TSA. a 
całość reżyserował Jerzy 
Gruza. Treścią przedstawienia 
iest artystyczna wizia ostat­
nich siedmiu dni żvcia Chry­
stusa. W polskim przedstawie­
niu na scenie wvstenuie cala 
armia ludzi, dzięki czemu 
spektakl robi imoonuiace 

wrażenie i bardziej od Broad- 
wayowskiej inscenizacji przy­
pomina wersie filmowa Jesus 
Christ Superstar”. nakręconą 
przez Normana Jewisona. Po­
dobieństwo polega przede 
wszystkim na tym. że oprócz 
postaci Chrystusa noszącego 
długa, biała szatę aktorzy 
maia na sobie stroie współ­
czesne z drobnymi tvlko ele­
mentami historycznymi (nn. 
hełmy żołnierzy). Ogromne 
wrażenie robi również znako­
mita oprawa świetlna wido­
wiska i bardzo trafna chociaż 
oszczędna scenografia. Klasa 
dla siebie iest odtwórca roli

Chrystusa Majek PIEKAR­
CZYK, wokalista zespołu TSA. 
Właśnie dzięki tei rock ope­
rze uplasował sie w pierwszej 
piątce plebiscytu „Ro(c)k’87" 
w kategorii ..Osobowość mu­
zyczna roku”. To samo wyróż­
nienie spotkało Małgorzatę O- 
strowską (Lombard) kreuiaca 
role Marii Magdaleny. Nieste­
ty w Katowicach w tei roli

wystąpiła inna aktorka ponie­
waż Lombard miał swoją tra­
sę koncertową.

No cóż opowiadanie czegoś 
co iest oiekne przede wszyst­
kim ze względu na plastycz­
ność obrazów i rozmach po­
szczególnych scen, a nie wą­
tek fabularny iest przedsię­
wzięciem dość trudnvm. To 
trzeba zobaczyć samemu 
przeżyć ten spektakl. Niestety 
nie mamy w Krakowie sali, 
w którei możliwe bv bvło wy­
stawienie tej rock opery w tej 
formie, w którei prezentuje 
ia Teatr Muzvcznv z Gdvni.

Fot. ARCHIWUM

To przykre. Nie tylko nie mo­
żemy oeladać w naszvm mie­
ście gwiazd zagranicznych 
coraz cześciei nie bedziemv 
mogli zapraszać rodzimy, h 
twórców najciekawszych 
przedsięwzięć muzveznveh A 
spektakl gdyński z newne-ś ia 
iest wydarzeniem. Na pocie­
szenie może nam poz^lać 
tvlko to że wkrótce w sk'e- 
nach powinna sie ukazać rPy- 
ta licencyjna, zawierająca 
ścieżke dźwiękowa rock cne- 
rv ..Jesus Christ Superstar”.

Jacek KRĄG

SZCZĘŚLIWCAMI są bywalcy Dy­
skusyjnych Klubów Filmowych. Je­
dynie oni mogą w miarę na bieżąco 

obserwować rozwój światowej kine­
matografii Niedawno małe rozmiara­
mi. lecz wielkie programem (konstruu­
je go Krzysztof Gierat) kino „Mikro” 
gościło Linsaya Andersona i jego fil­
my Obejrzeć mogliśmy pokazywane 
kilka miesięcy temu w telewizji „Spor­
towe życie” (1963) czy znany z kin 
„Szpital Britannia” (1982). Sensacją by­
ła projekcja „Białego autobusu” (1965), 
który nigdy nie był grany w Anglii. 
Tam też — jak widzimy — niektóre 
filmy wędrują na półki. Znany niektó­
rym miłośnikom sztuki filmowej dra­
mat „If” („Jeżeli...”) nagrodzony Złotą 
Palmą w Cannes w 1969 roku okazał 
się tak kontrowersyjny jak zapowiada­
no. Niebywałą w naszych kinach grat­
ką okazał się najnowszy film Ander-

FILM

Szczęśliwy człowiek
sona „Sierpniowe wieloryby” (1987). 
Społecznym działaczom studenckiego 
klubu ,Kwant” z Warszawy, który był 
głównym organizatorem pobytu angiel­
skiego reżysera (i jego filmów) w Pol­
sce, zazdrościć należy sprawności. Pań­
stwowe placówki upowszechniające 
kulturę filmową muszą odrzucić sko­
stniały biurokratyczny gorset, jeśli 
chcą sprostać wymaganiom drugiego, 
etapu reformy, który wkracza do na­
szych kin. Podwyżki energii wpłyną 
zapewne na zmiany cen biletów, a to 
na kolejny spadek frekwencji.

Nic więc dziwnego, że Telewizja Pol­
ska stara się zaradzić negatywnym sku­
tkom syndromu pustych kin. W ostat­
nią środę i czwartek pokazano nam 
kolejne arcydzieło Andersona, film 
„SZCZĘŚLIWY CZŁOWIEK”, Ci któ­
rzy nie zdążyli do „Kwantu” czy „Mi­
kro” — nade wszystko jedna, miliono- 
nowa rzesza telewizyjnego widza — 
zapoznać mogli się z najgłośniejszym 
dziełem tego twórcy. Doskonała opo­
wieść przygodowa nie pozbawiona wąt­
ków moralno-etycznych i filozoficznych 
zadowolić mogła zarówno widza maso­

wego jak i wybrednego konesera sztu­
ki.

Podobnych przeżyć doznać mogą 
bywalcy nowohuckiego DKF-u „Krop­
ka” — Ośrodek Kultury KM HiL przy 
ul. Majakowskiego 2 — jeśli wykup ą 
karnet do kina „Sfinks”. W lutowym pro­
gramie zobaczyć tam będą mogli m. 
in. ekranizację sensacyjnej powieści 
znanego filozofa Umberto Eco pt. „Imię 
róży” (już dziś wieczorem o 18.00 i 
20.30), najnowszy film Stanisława lló- . 
żewicza ..Anioł w szafie” (12. 02). ,.K >- 
lor purpury” Stevena Spielberga '¡3. 
02) czy włoski „Gwiazdkowy preze ” 
(19. 02) i amerykańską ..Zgagę” (26. 02) 
z całą plejadą gwiazd tego formatu co 
Jack Nicholson. Meryl Streep i ... Mi­
los Forman.

Ceny karnetów tylk0 480 i 600 zł.
Tadeusz SKOCZEK

radwaiw ?o polmi
CZĘSTO posługujemy się zwrotem BAJOŃSKIE SUMY, 

np. mówimy, że ktoś zapłacił bajońskie sumy za obrazy 
znanego malarza. Jaka jest genealogia tego frazeologizmu?

Słownik poprawnej polszczyzny pod redakcją W. Doro­
szewskiego i H. Kurkowskiej wyjaśnia, iż hasło BAJOŃSKIE 
SUMY oznacza „bardzo dużo pieniędzy’’. Nawiązuje ono do 
układu, który w roku 1808 w Bajonnie Napoleon zawarł 
z rządem Królestwa Warszawskiego. Na mocy tego porozu­
mienia Napoleon odstępował Polakom wierzytelności pru­
skie obliczane na 43 miliony franków za 24 miliony. Były 
to jednak obliczenia niedokładne, powstało wiele watpliwo-

BAJOŃSKIE SUMY
ści 1 okazało sie. że konwencja bajońska nakłada na wątłe 
możliwości płatnicze Księstwa Warszawskiego dodatkowy 
ciężar.

Stąd wywodzi się zwrot BAJOŃSKIE SUMY na oznacze­
nie ciężkich, zawrotnych, grubych pieniędzy.

Coraz częściej frazeologizm ten zostaje modyfikowany 
(niestety, niepoprawnie). Słyszy się np. o bajońskich 
cenach samochodów, wczasów itp. Tymczasem chcąc pod­
kreślić. że coś sprzedaj* sie po wygórowanych cenach, na­
leży użyć innego zwrotu: SŁONE CENY. Historia nie wspo­
mina bowieru. by w Bajonnie spekulanci ... zdzierali skórę 
z klientów.

Zapamiętajmy — mówimy i piszemy:
— BAJOŃSKIE SUMY (nie: bajońskie ceny) lub SŁONE 
CENY. (nim)

SKORZYSTAJ, 
OBEJRZYJ!

• NA TRADYCYJNY już 
bal „Ostatki w Kuźni” 6 lu­
tego zaprasza Klub ..Kuźnia” 
w cs Złotego Wieku. Bilety 
wstępu wraz z konsumpcją 
(2.200 zł od osoby) sa do na­
bycia w siedzibie kiubu.

• FERIE W NCK. Codzien­
nie dla nowohuckich dzieci 
wyświetlane sa w NCK w 
godz. 10 i 12 filmy fabularne. 
Najmłodszych zapraszamy na 

bajki teatralne 7 lutego o godz. 
1'5 i 11 lutego o godz. 11. zaś 
uczniów szkół średnich na 
koncerty rockowe (5 lutego i 
10 lutego o godz. 17). W dniach 
5 i 6 lutego pracownia kom­
puterowa NCK zaprasza wszy­
stkie dzieci w godz. 15.30—20.

• „DOM WARIATÓW” w 
reż. Marka Koterskicgo to ko­
leina nronozycia Dyskusyjne­
go Klubu Filmowego .Kuź­
nia”. Kinomanów zapraszamy 
już dzisiaj 5 lutego o godz. 
17.30.

SKLEROZA zwana również 
miażdżycą jest jedna z 
najgroźniejszych chorób 

naszego wieku, spowodowana 
zwyrodnieniem wewnętrznej 
części tętnic, objawiająca się 
u mężczyzn rzadziej u kobiet 
cj^tymi bólami głowy, szu­
mem w uszach, bezsennością, 
zaburzeniami widzenia, trud­
nościami z zapamiętywaniem 
i odtwarzanięm wiadomości. 
Znane sa również przypadki 
otępienia sklerotycznego wy­
stępujące nawet u dzieci i lu­
dzi młodych, przechodzące nie­
kiedy w niebezpieczne i groź­
ne dla chorego i otoczenia 
stadia chorobowe w postaci 
halucynacji, urojeń, kończące 
sie zazwyczaj napadami obse­
syjnej trwogi i nocnym błą­
kaniem sie po własnym domu 
lub nawet do ulicach. Najgroź­
niejsza iest w tym wypadku 
miażdżyca tętnic mózgu, wy­
zwalająca płaczliwość. nastro­
je hipochondryczne, połączone 
często z niedowładem mięśni 
i niedołes'wem. Przede wszy­
stkim jednak osłabieniem pa­
mięci. upośledzeniem wzroku 
i słuchu.

Dla blisko 1350 osób ze 100 
tysięcy wcześniejsza miażdży­
ca oznacza niechęć do życia i 
zmiany środowiska, prowadząc 
w skrajnych przypadkach do 
ciężkiej, zwłaszcza dla otocze­
nia. choroby umysłowej. O 
wiele bardziej dramatycznie 
wygląda sytuacja przy tego ro­
dzaju zmianach chorobowych 
u dzieci które na skutek, bądź 
to złego odżywiania, braku o- 
woców. surówek, witamin i 
ciemnego pieczywa, częściej na 
skutek tłustego pożywienia, 
niekiedy nawet dość łatwo za­
padają na te groźna chorobę. 
W wielu wypadkach zmiany 

miażdżycowe pojawiają sie 
pod wpływem zatrutego lub 
skażonego środowiska i zawar­
tych w powietrzu, pożywieniu 
i wodzie substancji toksycz­
nych.

Zdaniem wielu fachowców, 
kapusta, kalafior, sałata czy 
pomidor wyhodowany na 
działkach krakowskich zawie­
ra takie właśnie, w dodatku 
mocno skondensowane sub­
stancje toksyczne, powodujące 
zwyrodnienie. zanik włośni- 
czek i zmiany naczyniowe w 
normalnych warunkach nie do 
pomyślenia, pogarszając tym 
samym prace naszych wewnę­
trznych narządów.

Nie wdając się w bardziej 
szczegółowe opisy choroby 1 
jej objawów, warto zapamię­
tać. że wszystkie przypadki 
wys‘ępowania nadmiernej bla­
dości skóry, częstego zapomi­
nania. utraty wagi i inne od­
chylenia od normy powinny 
być dla nas pierwszym sygna­
łem do szybkiego przebadania 
sie. chociaż nie można wyklu­
czyć. że takie same objawy 
mogą pojawić sie przy zapale­
niach i wielu ihnych stanach 
chorobowych w organizmie. 
Najważniejsze iest zawsze u- 
chwycenie pierwszego stadium 
choroby, zastosowanie odpo­
wiedniej diety połączonej czę­
sto ze zmiana środowiska, że­
by odsunąć iak najdalej stan 
całkowitej katastrofy w orga­
nizmie.

W takich sytuacjach ważna

HliiaiiiiiiiiiiimiHtiiiiiiiiiiiHi

MSAŻDŻYGA

role spełniają sobotnio-nie­
dzielne wycieczki piesze, gór­
skie i nizinne, pozwalające nie 
tylko dotlenić organizm, ł.-ez 
przede wszystkim oczyścić 
jego wnętrze, poprzez zmianę 
składników pożywienia i iako-- 
ści wody. Dowiedziono, że lu­
dzie przebywający często na 
łonie przyrody wykazują wię­
ksza odporność przeciwmiaż- 
dżycową. a uprawiając regu­
larnie sport, działkę czy dłu­
gie spacery przy odpowiednim 
odżywianiu o wiele rzadziej 
chorują. Bardzo pomocne jest 
w tym wypadku ciągle ćwi­
czenie mózgu, gdyż jeśli na­
wet pojawia sie objawy, cho­
roba wolniej sie nasila. Naj­
groźniejsza dla kobiet, zwłasz­
cza mężczyzn iest bariera 45 
roku życia, kiedy na norm-1- 
nie występujące procesy sta­
rzenia się nakłada się klimak- 
terium, groźnie przyspieszające 
rozwój zmian miażdżycowych 
w organizmie.

Rozwojowi miażdżycy ..słu­
ży” każde przemeczenie ner­
wowe. stresy, nadmierne uży­
wanie alkoholu i tytoniu oraz 
niehigieniczny często monoton­
ny. powtarzany cyklicznie, 
tryb życia. Jeśli jednak ch~e-
mv na nieco dłużej zachc ■-ć 
swoją sprawność fizyczna i t- 
mysłową. bez względu na 
wiek starajmy sie nie dopvz- 
czać do zbyt szybkich zman 
miażdżycowych.

Wasz DORAD A
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SZCZYPIORNISTÓW

NIESPO­
DZIANKA

NIESŁYCHANIE przyjemna 
niespodziankę sprawili swym 
•ympatykom ssczypiorniści 
Hutnika, którzy w inaugura­
cyjnych meczach rundy re­
wanżowej I ligi przywieźli aż 
trzy punkty z bardzo trudnych 
meczów wyjazdowych do Lo­
du i Kielc. W pierwszym 
■potkaniu zremisowali oni s 
Anilaną 23—23. w drugim — 
odnieśli dwubramkowe zwy­
cięstwo nad Koroną 28—2o.

Mało kto spodziewał się ta­
kich rezultatów! Zarówno A- 
nilana. jak i Korona to do­
świadczone drużyny, od lat 
zaliczające sie do faworytów 
w lidze. Hutnicy zademonstro­
wali jednak w obu meczach 
niesłychana wole walki, am­
bicje. Z Anilaną uzyskali 
szczęśliwy remis. Dosłownie 
na 5—7 sekund przed zakoń­
czeniem spotkania zdobyli wy­
równującego gola, po kapital­
nym podaniu do koła ..na 
wrzutkę” Obrusika do skrzy­
dłowego Patera. Gospodarze 
rzucili sie do ataku i zdobyli 
jeszcze bramkę dajaca im zwy­
cięstwo. ale uczynili to już po 
czasie. Sędzia przy stoliku był 
czujny, choć łodzianie, z tre­
nerem Szymczakiem na czele. 
«Hugo protestowali.

Zdaniem trenera Boguchwa­
ła Fulary jego podopieczni za­
srali w tym meczu b. ambit­
nie. ale za nerwowo. Anilana 
orowadziła przez cały prawie 
mecz. nawet kilkoma

PRZYGOTOWUJĄCY sie do 
rozgrywek rundy rewanżo­
wej II ligi piłkarze Hutni­

ka wzięli ostatnio udział w 
1H ZIMOWYM TURNIEJU O 
PUCHAR OZPN odbywającym 
sie w Wałbrzychu. Startowało 
8 drużyn I—II i III-ligowych. 
Mecze odbywały sie na stadio­
nach Górnika i Zagłębia Wał­
brzych. a zespoły podzielone 
były na dwie grupy. Hutnik 
wys’.epowal w gr. I i miał za 
przeciwników. I-ligowego Gór­
nika Wałbrzych oraz III-ligo- 
we zespoły Vietorii Wałbrzych 
i Kryształu Stronie Śląskie. W 
meczach eliminacyjnych kra­
kowianie zremisowali z Gór­
nikiem 1—1 — bramka Dyb-

PIŁKARZE W FINALE 
TURNIEJU

W WAŁBRZYCHU

DOBRZY 
MA BŁOTO? 

czaka oraz wygrali po 4—1 z 
Kr;, sztalem — bramki: Wa- 
lankiewicz. Kot. Dybczak i 
Kowalik, i Victoria — bram­
ki: Walankiewicz, Dybczak,
Kowalik. Tyrka. zajmując w 
«runie pierwsze miejsce.

W spotkaniu finałowym ze 
zwycięzcą gr. II Zagłębiem w 
normalnym czasie nadł wynik 
1—1 (1—1) — bramka Kaszte­
lana, jednak w rzutach kar­
nych lepsi (4—3) okazali się 
wa’brzyszanie i oni zdobyli • 
pu: har. -

Wysteo Hutnika w Wałbrzy­
chu należy uznać za udany. 
Zespół pokazał w trakcie zi­
mowej przerwy niezła gre. był 
dobrze przygotowany pod 
względem kondycyjnym. Tre­
nerzy w dalszym ciągu pracu­
ją jednak nad wytrzymałością, 
siła, stad cztery mecze na tru­
dnych blo'nistych boiskach 
spełniły swoje zadanie. (m) 

bramkami. Odrabianie «trat 
zaczęło sie od momentu, 
kiedy fantastycznie zaczał grać 
w bramce Marek Ciałowicz. 
„Wybronił” kilka beznadziej­
nych wydawałoby sie piłek, w 
rewanżu ..poszły” kontry hut­
ników i przewaga gospodarzy 
zaczęła topnieć.

Mecżu z Koroną trenerzy o- 
bawiali sie hardziej, gdyż w 
zespole tym występuję 5 ak­
tualnych reprezentantów kra­
ju. Drużyna Hutnika, podbu­
dowana remisem osiągniętym 
dzień wcześniej w Łodzi, za­
grała jednak jeszcze bardziej 
ofiarnie, mniej nerwowo, dużo 
lepiej w obronie i nieoczeki­
wanie zdobyła 2 punkty. Zno­
wu kapitalna formę zademon­
strował Marek Ciałowicz. a 
także Jacek Kośmider. Ten 
drugi obronił na 2 minuty 
przed końcem przy stanie 
25—23 karnego (w całym me­
czu uczynił to 3-krotnie) i był 
to bardzo ważny moment, kto 
wie. czy nawet nie decydują­
cy o zwycięstwie Hutnika (go­
spodarze zbliżyliby sie na od­
ległość jednego gola i końców­
ka mogłaby być różna). War­
to jeszcze dodać, że oprócz 
bramkarzy na bardzo wyso­
kim poziomie grał w obu me- 
czech Robert Skalski. To bar­
dzo cieszy.

Jutro i pojutrze czekają 
szczypiornistów Hutnika dwa 
dalsze mecze wyjazdowe do 
Gdańska (grać beda z Wy­
brzeżem) i do Płocka (ich prze­
ciwnikiem bedzie Wisła).

(mm)
ANILANA ŁÓDŹ — HUTNIK 

23—23 (12—7)
KORONA KIELCE — HUTNIK 

26—28 (12—15)
Hutnik: Ciałowicz, Kośmi­

der — Skalski 3 i 7. Walka 
4 i 5, Obrusik 5 i 4. Smola­
rek 5 i 6, Pater 3 i 0, Ćwik 
0 i 5. Kopczyński 2 i 0. To­
maszewski 0 j 1. Gmyrek 1 i 0.

LEDWO, LEDWO 
Z UNIĄ...

DZIEWIĘCIOMA punktami 
wygrali koszykarze Hutnika 
kolejny mecz o mistrzostwo 
II ligi, tym razem w Tarno­
wie z Unią, j trzeba ten wy­
nik na pewno uznać za suk­
ces. Unia to wprawdzie ligowy 
średniak. ale od lat niewygod­
ny dla hutników przeciwnik. 
Tak było i tym razem. Pod­
opieczni M. Kasperca i W. Tę­
czy musieli sie wiec sporo na­
pracować. by ostatecznie wy­
grać kilkoma punktami. Wpra­
wdzie w I połowie prowadzili 
przez krótki czas aż 16 punk­
tami. ale po przerwie gospo­
darze wyszli w pewnym mo­
mencie na prowadzenie 52—51 
i trzeba było odrabiać straty. 
Kilka jednak szybkich akcji 
hutników i celnych rzutów 
(przy pudłach tarnowian) dało

Trwają rozgrywki i i»gi 
piłki siatkowej mężczyzn. 
Jak na razie prym wiodą 

trzy drużyny — ZB, ZM i ZR. 
Nie doznały one jeszcze poraż­
ki i niedługo spotkają się w 
bezpośrednich spotkaniach, 
które wyłonią mistrza i wice­
mistrza Spartakiady. A oto 
niektóre wyniki: ZB—HPR 
2—0. ZR—P67 2—0, ZM—ZW 
2—0. ZH—DT 2—0, T—HPR 
0—2. ZW—P96 1—2. ZR—P96 
2—0.

W pojedynkach na szacho­
wnicy faworyci — DT i HPR 
tracą punkty. Z zawodów zo­
stało wyeliminowane nato­
miast ognisko ZO za oddanie 
dwóch spotkań walkowerem. 
Wyniki: ZT—DT 2,5—1,5;

W
IELKI sukces zanotowali na swym 
koncie SIATKARZE HUTNIKA. 
Podczas finałowego turnieju 0 Pu­
char Polski rozgrywanego w Poz­
naniu wygrali kolejno z Czarnymi 
Radom 3—1, Legią Warszawa 3—0 
i w decydującym meczu z mistrzem Polski 

Stalą Stocznia Szczecin 3—2, zdobywając po raz 
drugi w historii Klubu (pierwszy raz w 1978 r.) 
to cenne trofeum.

Wyczyn to niebywały i nieoczekiwany, jako 
że powszechnie zdecydowanym faworytem — 
szczególnie po dwóch bezapelacyjnych zwycięs­
twach w rozgrywkach ligowych nad Hutnikiem 
w Krakowie — była Stal, a ponadto krakowia­
nie wciąż występowali bez swojego asa atuto­
wego Wacława Golca. Tymczasem Hutnik prze­
szedł w ciągu tygodnia zaskakującą metamorfo­
zę (in plus), zagrał o niebo lepiej, czym kom­
pletnie zaskoczył pewnych siebie szczecinian, 
przypominając im tym samym, iż w przededniu 
rozpoczęcia II rundy rozgrywek ligowych nie 
złożył jeszcze broni w walce o mistrzowski ty­
tuł. Podopiecznych Jerzego Piwowara i Jacka 
Sańki trzeba tym razem szczególnie pochwalić 
za niebywałą wprost odporność psychiczną i 
wolę wałki. W decydującym o zdobyciu Pucha-

bez szans w potyczce na zakończenie sezonu w 
Szczecinie.

Potrzebne wię; było bardzo hutnikom zwy­
cięstwo w Poznaniu, m. in. po to, by uwierzyli, 
że są jeszcze w stanie zdobyć w tym roku upra­
gniony mistrzowski tytuł, że dwie porażki ze 
Stalą we własnej hali nie przekreśliły wszyst­
kiego. Odżyły też nadzieje rzeszy zakochanych 
■w siatkówce sympatyków Hutnika. Teraz — w 
przededniu bardzo ważnych spotkań z Resoyią 
na Suchych Stawach konieczne jest jednak 
wspólne działanie. W czym rzecz? Chodzi o to, 
że nie zawsze kibice pomagają zawodnikom się­
gnąć po sukces. Proszę zauważyć, iż ostatnio 
Hutnik gra dużo lepiej w meczach wyjazdowych 
wygrał np. we Wrocławiu, w Radomiu, teraz w 
doznaniu. Czy przypadkiem o jego słabszej po­
stawie w Krakowie nie decyduje w pewnym 
Sensie zachowanie publiczności? To prawda, że 
jest ona wymagająca, oczekująca od swoich pu­
pilów gry na wysokim poziomie, ale, niestety, 
czasem nie zawsze obiektywna. Zawodnicy skar­
żą się. iż kibice nie potrafią w trudnych chwi­
lach im pomóc. Zdarzają się sytuacje, że z try­
bun padają złośliwe uwagi, chamskie okrzyki. 
Siatkarze to wszystko doskonale słyszą, różnie 
reagują, nawet najodporniejszych to deprymuje.

SIATKARZE ZDOBYLI PUCHAR POLSKI

ru spotkaniu ze Stalą przegrywali już w setach 
0—2 i wydawało się. iż ostatnia partia będzie 
tylko formalnością. A jednak hutnicy nie zała­
mali się, ruszyli do ataku, lepiej zaczęli przyj­
mować zagrywki, skuteczniej grać pod siatką, 
bronić najtrudniejsze piłki w polu — jednym 
słowem „zaskoczyli”. Mecz przybrał zupełnie in­
ny, nieoczekiwany obrót. Teraz stoczniowcy za­
skoczeni grą rywala zaczęli popełniać proste 
błędy zarówno w obronie, jak i ataku, dener­
wować się. Ujawniły się ponadto ich braki kon­
dycyjne. Ten ostatni element zadecydował chy­
ba w głównej mierze o ich porażce. Hutnik 
okazał się właśnie w ostatnich trzech setach 
drużyną nie tylko bardziej waleczną, ale prze­
de wszystkim świeższą.

Nie ukrywam, iż trudno było mi uwierzyć w 
te informacje, gdyż jak wiadomo przed dwoma 
tygodniami krakowianie zagrali beznadziejnie 
we własnej hali, dwukrotnie przegrywając ze 
Stalą. Okazuje się jednak, iż drużyną Hutnika 
to nieobliczalny team. Wizja występowania w 
europejskich pucharach zmieniła drużynę nie 
do poznania, doszła do tego zwyczajna ludzka 
chęć zrewanżowania się przeciwnikowi za po­
rażki. zrehabilitowania się przed kibicami. 
W drugiej prestiżowej rozgrywce Hutnik potra­
fił się przełamać. Jest więc „remis” ze Stalą. 
Wyniki pucharowe nakazują teraz zupełnie Ina­
czej niż jeszcze dwa tygodnie temu patrzeć na 
szanse obydwu zespołów w II rundzie rozgrywek 
ligowych. Skoro stać było Hutnika na wygraną 
Se Stalą w Poznaniu, znaczy to. iż nie jest on

Stąd często załamania i dużo gorsze fia^menty 
gry. Na przyklao Andrzej Martyniuk, siatkarz 
doświadczony kapitan drużyny, obydwu spot­
kań ze Stalą w Krakowie nie mógł zaliczyć do 
udanych. Grał słabo, atakował bez głowy, po 
autach bądź w blok. Wiemy jednak, iż stać go 
na dużo więcej, nieraz był najlepszym zawod­
nikiem swojej drużyny. I oto dowiadujemy się, 
iż właśnie w Poznaniu Martyniuk a także Jurek 
zagrali b. dobrze, a kapitan Hutnika został na­
wet uznany za najlepszego atakującego w ca­
łym turnieju. To ma swoją wymowę!

Myślę, że warto zastanowić się nad tą kwe­
stią wybierając się jutro i pojutrze do hali Hu­
tnika na b. ważne dla gospodarzy spotkania z 
Resoyią. Siatkarze rozpoczynają jak gdyby na 
nowo walkę o mistrzowski tytuł. Zdobycie Pu­
charu z pewnością ich podbudowało. Teraz trze­
ba koniecznie odnieść dwa zwycięstwa, a w 
Środę i czwartek nie przegrać w Częstochowie. 
Stal czekają bowiem aż cztery mecze wyjazdowe 
do Radomia i Resoyii. Po tych kolejkach tabela 
I ligi może wyglądać zupełnie inaczej... (MM)

Oto wyniki FINAŁU PP ’88:
Hutnik — Czarni R. 3—1 (9,6 — 9,6), Hutnik — 
Legia 3—• (9,7,9). Hutnik — Stal Stocznia 3—2 
<—7, 7, 8. 9) Stal — Legia 3—1, Stal —
Czarni 3—1, Czarni — Legia 3—1.

Ostateczna kolejność: I. Hutnik, 2. Stal, 8. 
Czarni, 4. Legia

HUTNIK grał w składzie: Martyniuk, Pawe­
łek, Jurek, Fornal, Ratajczak, Topór oraz Szczer- 
bik. Jabłoński i Szerszeń.

im znowu kilkupunktowe pro­
wadzenie. które pewnie utrzy­
mali do końcowych gwizdków 
eedziów.

UNIA TARNÓW — HUTNIK
70—79 (43—45)

Punkty zdobyli: Mielcarek 
20. Klimczyk 17. Pacuła 16. 
Rutkowski 11, Szponu 7. Tro­
jan 6. Janczura 2. Grał jesz­
cze Dybała.

...I KORONĄ
KOSZYKARTKI HUTNIKA 

wygrały we własnej hali z 
Koroną Kraków 63—55 w 4. 
kolejce rundy rewanżowej 
rozgrywek II ligi, jednak dłu­
go męczyły sie z ambitnymi, 
ale przeciętnymi rywalkami z 
Podgórza. Podopieczne K. Gru­
szki i D. Bednarskiego poka­
zały stare ..grzechy”, przez co 
mecz był wyrównany. Stał je­

HPR—ZO 4—0 walkower; 
DX—ZR 2,5—1,5; ZRU—ZG 
2—2; ZW—OOC 2—2; ZB—ZM
2.5— lp; ZT—ZW 2,5—1,5; 
OOC—ZO 4—0 walkower; DX 
—ZM 2—2; DT—ZG 2,5—1,5; 
HPR—ZR 2,5—1,5; ZRU—ZB
2.5— 1,5.

W rywalizacji w tenisie sto­
łowym o krok od tytułu mis­
trzowskiego jest ognisko ZK. 
Wygrało ono wysoko z ZB 
4—1 i P96 5—0. Oto inne wy­
niki: DT—OOC 3—2, HPR— 
—ZW 5—0. ZH—P96 5—0,
ZM—P67 3—2. ZT—ZR 3—2, 
ZT—HPR 2—3, ZH—ZM 3—2. 
DT—ZB 5—0, ZW—P67 3—2,
OOC—ZR 3—2.

Duży sukces odniósł zawod­
nik TKKF HiL Henryk WA- 

dnak na miernym poziomie, 
wiele było chaosu z obu stron. 
Ostatecznie górę wzięła ruty­
na hutniczek. ale kto wie. jak 
by się zakończyło to spotka­
nie. gdyby zawodniczki Koro­
ny były lepiej dysponowane 
rzutowo. Akcje rozgrywały bo­
wiem interesująco, ale nie tra­
fiały nawet spod kosza...

(M)
HUTNIK — KORONA 

KRAKÓW 63—55 (27—27)
Punkty zdobyły: Krzemińską 

18, Wawro 13, Pozorską 12, 
Suda 11. Gawor 7. Kwiatkow­
ska 2. Grała jeszcze Scmpcr.

‘ « » *
W tym tygodniu w obu li­

gach (zarówno żeńskiej, jak i 
męskiej) nastąpiła orzerwa. Za 
tydzień (13 bm.) hutnicy po­
dejmują we własnej hali Po­
goń Ruda Śląska, a hutniczki 
wyjeżdżają do Gliwic na mecz 
z AZS-cm.

SPARTAKIAOA

RZĘCHA w mistrzostwach 
Krakowa w badmintonie. Za­
jął on wysokie 2. miejsce. Na 
7. uplasował się A. Kuske, a 
na 16.— N. Waclawik. Sekcja 
badmintona TKKF HiL należy 
do czołowych w Krakowie. 
Niedawno funkcje kierownika 
tej sekcji powierzono Tadeu­
szowi Kowalczykowi.

(MM)

CO, GDZIE, KIEDY?
PIŁKA SIATKOWA 

(I liga mężczyzn)
6. 02. (sobota), godz. 17

7. 02 (niedziela), godz. 11
Hutnik — Resovia

(hala Hutnika, ul. Ptaszyckiego 4)

SUKCES W MIELCU
BARDZO udanie poczynają 

sobie ostatnio w turniejach ha­
lowych młodzi piłkarze Hutnika. 
Na początku stycznia — jak pa­
miętamy — zajęli 2. miejsce w 
turnieju o „Stalową Piłkę”, pre­
zentując b. interesującą grę. * 
ostatnio zwyciężyli w dwóch in­
nych turniejach. W pierwszym, 
organizowanym przez KOZPN, 
podopieczni Dariusza Maczugi 
spotkali się w finale z Cracovią 
II. wygrywając 3—1, i Krakusem 
— także wygrana 3—1. Drugi od­
był się przed tygodniem w Miel­
cu. Startowało 8 zespołów. W 
eliminacjach hutnicy wygrali z 
Zagłębiem S. 3—2, Igłoopolem D. 
2—0 i Stałą H Mielec 6—0, a w 
półfinale rozgromili Stal Rzeszów 
4—0. W finale Hutnik spotkał się 
z gospodarzami — Stalą M dcc, 
wygrywając 2—0.

Według opinii obserwatorów 
młodzi hutnicy byli zdecydowa­
nie najlepszym zespołem turnie­
ju. Mieli w swym składzie kilka 
indywidualności, m. in. Bukal- 
skiego, Fi lała, Ziębę, Urbańskie­
go. Koźmińskiego, świetnie bro­
nił Marcinkowski. Trener Ma­
czuga jest zdania, iż tak; zespół 
ma realne szanse na to, by sta­
wić czoła liderowi klasy MW — 
Wiśle i na wiosnę wywalczyć I 
miejsce w tabeli, (m)
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Agatce 
PACŁAWSKIEJ

Z okazji imięnin du­
żo zdrowia, samych po­
godnych dn; oraz speł­
nienia marzeń

Agatce KAWCE 
zam. os. Ruszczą 
żyirzą

RODZICE 
SIOSTRA Z RODZINĄ 
oraz

ROMEK 
24837/58

Kim. os. Bohaterów 
Września 25/67 
najpiękniejsze życzenia 
z okazji urodzin i 
imienin, dużo zdrowia, 
uśmiechu na twarzy do­
brych wyników w nau­
ce oraz sukcesów w 
sporcie życzy

BABCIA ANIA 
i DZIADKIEM 

STASZKIEM 
ora® CIOCIA JASIA 

z WOJTUSIEM

Janinie, Monice
I Grażynce OLEKSO 

z okazji urodzin najlep­
sze życzenia składa

SŁAWEK
24830/51

Najukochańszemu 
mężowi

Arturowi DOŃCOWI
z okazji 25. rocznicy u- 
rodzin wszystkiego naj­
lepszego, szczęścia ro­
dzinnego, spełnienia ma­
rzeń przęsyłają

KOCHAJĄCA 
ŻONA 

Z CÓRECZKĄ
oraz

TEŚCIOWIE 
24838/39

6 bm. obchodzi imieniny 
i 19. urodziny nasza 
Córeczka i Siostrzyczka

Dorotka KANIA
której życzymy dużo 
szczęścia, zadowolenia z 

(pracy oraz spełnienia 
wszystkich marzeń

RODZICE, 
BRACIA i SIOSTRY

24833 / 54 Dorocie PISZCZEK
4 bm. obchodziła 19 u- 
rodziny

Grażyna BIELSKA 
zam. os. Strusia 
Z tei okazji dużo zdro­
wia, szczęścia, dobrych 
wyników w nauce, ra­
dości j uśmiechu na co 
dzień oraz spełnienia 
marzeń życzą

RODZICE 
24836/57

zam. Mogiła, ul. Stare 
Wiślisko
z okazji Imienin dal­
szych dobrych i szczę­
śliwych dni- zadowole­
nia w pracy i wszelkiej 
pomyślność; już wkrót­
ce na nowej drodze ży­
cia życzą

JANUSZ 
z RODZICAMI

24834/55

24839 / 80

Z „KSIĘGI HUMORU POLSKIEGO"
SŁOWNIK PRAWDY I ZDROWEGO ROZS4DKU
Ewa — osoba, której potomstwo wynosi obecnie 1 600 milionów 
ludzi przeważnie gołych i przeklinających ciekawość swej pra­
macierzy.
Homer — taki pan. o którym nie wiadomo nawet, czy żył, 
a który jako stary tak znienawidził młodzież, że ja do dziś 
dnia prześladuje.
Kurza ślepota — choroba najęzęściej spotykana wśród naszych 
polityków.

K. Bartoszewicz (1852—1930) (wybr. ron)

MURZYNI po­
wiadają, że na 
początku świa­
ta ludzie byli 
jednego koloru. 
I nastał dzień, 
kiedy Bóg rzekł 
do Kaina: „Co 
zrobiłeś z twoim 
bratem Ablem? 
Wtedy Kain 
zbielał ze stra­
chu...

SAMO ŻYCIE
ISTOTNY POWÓD z

Poczta zadziwia nas coraz bardziej, 
Niedawno pewien mieszkaniec Gdań­
ska otrzymał telegram z tygodniowym 
opóźnieniem. Na jego odwołaniu zna­
lazła się adnotacja: Nie doręczono w 
terminie ze względu na brak roweru 
Listonosz szedł pieszo, ale cźy aż... ty­
dzień? G>Veto”)

RÓWNE TRAKTOWANIE
Jeden z delegatów oficjalnej delega­

cji zagranicznej po rozmowach w ol­
sztyńskim ratuszu zapragnął «korzy­
stać z ustronnego miejsca. Pragnienia 
jednak nie zrealizował, ponieważ w po­
mieszczeniach ratusza muszle były po 
brzegi wypełnione do tego stopnia, że 
część ich zawartości spływała na pod­
łogę. Wydźwięk tej śmierdzącej spra­
wy jest nawet optymistyczny — zaczy­
namy obcych traktować bez specjal­
nych względów. Czym chata bogata...

Rzeczywistość”).

Z Kroniki milicyjnej
Gdyby ni« przechodzący obok cieszącego się nie naj­

lepszą reputacją baru „Marten" funkcjonariusz mi­
licji, Kazimierz S. niezbyt miło wspominałby wizytę 

w tym lokalu. A tak skradziony portfel szybko trafił 
wraz z zawartością do właściciela, podobnie zresztą jak 
złodziej za więzienne kratki.

Nowo poznany przez Kazimierza S. przy wyjściu z baru 
osobnik miał mu chyba dużo do powiedzenia, przynaj­
mniej na to wyglądało. Gdy późniejszy poszkodowany 
skierował swe kroki w okolice os. Handlowego podobne 
zamiary miał także jego, kłopotliwy współtowarzysz. Na­
gle jednak Kazimierz S. poczuł cudzą rękę w swojej bo­
cznej kieszeni, gdzie trzymał zwykle portfel. Napastnik 
wyjmując go, mocno pchnął napadniętego i zaczął ucie­
kać w kierunku pobliskiej szkoły. Nie zawahał się także 
Wojciech M. pracownik WTTSW, słysząc donośny okrzyk 
..łapać złodzieja”. Podjął natychmiastowy pościg, który 
doprowadził do ujęcia sprawcy zuchwałej kradzieży. By-

Łapać1 
złodzieja

ło to o tyle łatwe, iż trzydziestosiedmioletni Marian P. nie­
zbyt pewnie trzymał się na nogach, co było wynikiem 
zbytniego przywiązania do naszej dzielnicowej gastrono­
mii, szczególnie zaś do lokali gdzie zbiera się nowohuckie 
towarzystwo podejrzanego autoramentu. Jak przy tym 
się okazało, zawartość portfela Kazimierza S. nie była 
zbyt okazała i wynosiła niewiele ponad trzy tysiące zło­
tych.

Zatrzymany, po przewiezieniu do komisariatu okazał 
się osobą nieźle znaną stróżom prawa w Nowej Hucie. I 
trudno się dziwić, skoro Marian P. pracujący ponoć wzo­
rowo od kilku tygodni w jednym z przedsiębiorstw bu­
dowlanych ma na swoim koncie już kilkanaście wyro­
ków, a zaczynał swoją kryminalną karierę jako dwudzie­
stoletni młodzian. Na początku były to bójki, pobicia, po­
tem pogłębione praktykowanie w złodziejskiej profesji, 
aż wreszcie włamania i zuchwałe napady nie wyłączając 
czynnej napaści na funkcjonariusza milicji.

O tym, że Marianowi P. życie na wolności, przynosiło 
same kłopoty, świadczy fakt, że jego nierzadkie 
kolizje 2 kilkunastoma artykułami kodeksu karnego 

oznaczają bez ostatniego wyroku przeszło 12 lat spędzo­
nych w więziennej celi. Ostatni „wyczyn" Mariana P. 
sąd w tubie przyśpieszonym, a więc w kilka godzin po 
zuchtcałej kradzieży, „wycenił” na rok i sześć miesięcy 
pozbawienia wolności oraz 10 001 złotych grzywny. Cie­
kawe, czy kolejny wyrok nauczy czegoś nie najmłodszego 
już przedstawiciela nowohuckiego społecznego marginesu?

(MARK)

Ignacy Krasicki („MON ACHOM ACH1A", Pieśń piąta, 
miiiiiłumiiiimmiimiiammiiiamiiiiimimimiaiiuiamiiiiiiiiiiiiiiiiaiuiiiiiiam

Śmiejmy się z głupich, choć i przewielebnych.

—-—I—~ —

MYŚL TYGODNIA
Szczerość rodzi niena­

wiść, ustępliwość przyja­
ciół.

Tcrencjusz

KTO TO POWIEDZIAŁ!
SKĄD TE CYTATYJ 

QUIZ NR 4
1. O. gdybym kiedy dożył tej

pociechy. 
Żeby te księgi zbłądziły pod 

strzechy. 
Żeby wieśniaczki, kręcąc

kołowrotki 
Gdy odśpiewają ulubione 

zwrotki, 
O tej dziewczynie, co tak grać 

lubiła 
Że przy skrzyneczkach gąski 

pogubiła. 
O tej sierocie, co piękna jak 

zorze 
Zaganiać gąski szła

w wieczornej porze 
Gdyby też wzięły na koniec do 

ręki 
Te księgi, proste jako ich 

piosenki
2. W Szczebrzeszynie chrząszcz

brzmi w trzcinie 
I Szczebrzeszyn z tego słynie.
3. Cudze chwalicie, swego hie

znacie, 
Sami nie wiecie, co posiadacie. 
A boć nie śliczne te wioski 

liczne. 
Ten kraj kochany!
Bogate łany, bujne ogrody 
Łączka wesoła, a na niej 

trzody 
Widzisz dokoła
4. Po nas choćby potop

ROZWIĄZANIE QUIZU NR 3 
1. Bolesław Prus („Lalka”) 2. 
Wyliczanka dziecięca 3. Julian 
Tuwim („Skakanka”) 4. Fra­
szka anonimowa z XIX w. 
(„Epitafium”) 5. Konstanty Il­
defons Gałczyński („Droga u- 
rzedowa”) 6. Appius Claudius 
Caecwi (IV wiek p.n.e.).

PRAKTYCZNA
Wcale nie. proszę pani, po­

wiedziałam jej: nie będziesz 
pediatrą Kto chce mieć dzi­
siaj dużo dzieci? — Będziesz 
weterynarzem — bo prawie 
każda rodzina ma dzisiaj psa.

SŁUŻĄCA
Posłuchaj Zosiu, już słu­

żysz u nas tyle lat, zasłuży­
łaś więc na to. żeby cię trak­
tować jak członka rodziny.

Dlatego od tej chwili nie 
będziemy ci już płacić...

PRZYCZYNA
— Panie kierowniku, mam 

tak małą pensję, że nawet 
nie mogę myśleć o małżeń­
stwie.

— Ja wiem, młody czło­
wieku, ale przyjdzie czas, że 
będziesz mi z tego powodu 
bardzo wdzięczny.

*
— Wracam do swojej mat­

ki. Nie ciesz się jednak, bo 
przyjdziemy tu obie.

*
— Wiesz jaką wadę mają 

pieniądze?
— Jaką?

Humo|
— Taką, że można 1 nich 

korzystać tylko raz...

*
— Widzę, że wybrałeś się 

do miejskiej łaźni. Nie szkoda 
ci niepotrzebnie wydawać pie­
niędzy?

— Zawsze kąpię się raz w 
roku, bez względu na to. czy 
mi to potrzebne, czy nie...

*
Po przekroczeniu granicy, 

już po odprawie celnej:
— Chyba bardzo się dener­

wowałeś, kiedy celnik tak 
przetrząsał twój bagaż?

— Wcale nie Nawet jestem 
mu wdzięczny?

— Za co?
— Za to, że znalazł moje o- 

kitlary, których nie mogłem 
sam znaleźć będąc za granicą.

JÓZEF MATLĘGA

Rys. Rajmund Chochowski
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